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Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza 
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mimy podnieść całokształt życia 3olsfti."—tzas w Sołsce 
wprowadzić stosunki, oparte na prawdzie!... 
Kraków. 8 sierpnia. 

f^stó W c b l i u o g ( ^ ' n e K O z J a z d u Le -
- . w Polskich, K raków przyozdo 

W bog 

, ° r z e c ko le jowy .tonal w szkarłat 
ato na przyjęcie gości. 

h f y c ; a p e r i a c h , flagach i or iach legio-

pif t ' Ż 0 W ? POP^rsfe Marszałka Pł łsud 
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"sinitowaue przez megafony. ! 

Koledzyl W i tam wasz zjazd. Zbiór
k i w rocznicę 6 sierpnia stały się naszym 
zwyczajem, uświęconym wieloletnią tra
dycją. By ły one zawsze manifestacją żoł
nierskiej przyjaźni, k tó ra powstała i roz
wijała się wśród wielu zdarzeń historycz
nych, tych które stały się podstawą zmia 
ny innego wyglądu politycznego Europy i 
głębokich przemian — światopoglądo

wego i duchowego — już nić ty lko fcuro-
py ale i ludzkości. 

Wśród gromów, przelatujących z je
dnego krańca Europy na drugi, wśród 
błyskawic, oświetlających mil ionowe b i 
twy narodów i rzucających blask na na
szą niewielką ówczesną gromadę, wy
rosła piękna p ionka żołnierskiej przy
jaźni. Zakwi t ła ona na wspólnej żołnier
skiej dol i , gdy w drodze do niepodległej 
Polski yspólne t rudy i niebezpieczeń
stwa by ły próbą naszej miłości ojczyzny 
i tej przyjaźni żołnierskiej. Ona też była 
zawsze uzasadnieniem naszych zjazdów, 

—szczególnie w ostatnich latach życia K O -
przyby l ych z Wa r - | M E N D A N T A . Najwyższym zaś i najpod-

nioślejszym akcentem był zawsze hołd 
dla Komendanta bez względu na to czy 
byl On z nami, czy Go wśród nas nie by
ło. By l to najwyższy i najpodnioślejszy 
akcent, by l to hołd dla TWÓRCY NIE
PODLEGŁEJ POLSKI , od którego po
staci bi ł w ie lk i styl dokonanych przeło
mowych czynów, na którego czole — 
najdostojniejszym z pośród wszystkich 

czół — chmurzyła się wie lka troska i ja
śniała najtwardsza decyzja. 

Oddanie dziś tego hołdu Komendan
towi jest w czasie tego zjazdu najwyż
szym i najbardziej podniosłym akcentem. 
Dla oddania tego hołdu razem z wami 
przybywam tutaj i t o — poza tym daw
nym akcentem żołnierskiej przyjaźni — 
było przyczyną mego przybycia. 

A le wykorzystam tę sytuację, że 
mam tak l icznie przed soba zebranych 
kolegów, którzy już wyszl i z czynnej 
służby wojskowej i są czynni w życiu cy-

wi lnym, aby im powiedzieć k i l ka słów. 
Koledzy! Wiadome wam jest, że świat 
dziś przeżywa przejmujące dreszcze. Ro
dzi się głęboki niepokój o przyszłość a 
równocześnie wrą wszędzie zabiegi i u-
siłowania, aby w tę przyszłość wej-ić w 
jaknajlcpszej i najsilniejszej postawie i 
formie. Każde państwo robi to na swój 
sposób. Każdy robi to co uważa za naj
cenniejsze, albo robi to, na co go stać. 
Czy Polska może pozwolić sobie na nie-
myślenie o przyszłości- Czy Polska jest 
izolowaną wyspą,, k tóre j brzegów strze
gą jakieś nadprzyrodzone potęgi i wo
bec tego wolno Polakom pozwolić sobie 
na harcowanie, bezpłodne i doktryner
skie spory? Polska ma dziesięciokroć 
więcej do zrobienia. 

Liczne pokolenia zaborców żyły i 
k ładły się do grobu z katechizmem uni
cestwienia wszystkiego co Polskie. L i 
czne pokolenia Polaków umierały, nie 
mogąc wydźwignąć siły polskiej. Tym 
większe nasze zadanie. Musimy podnieść 
całokształt życia Polski na inny, więk
szy styl. Nie jestem pesymistą, Koledzy, 
i daleki jestem od narzekań. Nie mniej 
musimy stwierdzić, że mimo olbrzymie
go dorobku naszych lat powojennych, 
jesteśmy jeszcze w wie lu dziedzinach 
prymitywnem. Pochodzi to stad, że w 
tym czafie gdy inne państwa przeżywały 
największy rozwój, myśmy państwa nie 
miel i . Z tego prymi tywu musimy wyjść, 
i le Polska ma być istotnie Wie lk im 
Państwem. A iak wyjść? 

1. MIEĆ SILNĄ DOBRA ARMIĘ , 
K T Ó R A B Y G W A R A N T O W A Ł A SPO
KÓJ ZEWNĘTRZNY. 

2. — ŻOŁNIERSKĄ, T W A R D Ą 
BEZWZGLĘDNA R Ę K Ą U T R Z Y M A Ć 
Ł A D , PORZĄDEK BEZPIECZEŃSTWO 
J U T R A W N A S Z Y M ŻYCIU W E W 
NĘTRZNYM. 

3. _ M A J Ą C SPOKÓJ ZEWNĘTRZ
NA I SPOKÓJ W E W N Ę T R Z N Y SKON
SOLIDOWAĆ Z W A R T Y IDEOWY K A R 

NY ZESPÓŁ LUDZI , KTÓRZY JUŻ M A 
J Ą DOŚĆ KRĘTYCH DRÓG. ALBO 
T > C H , KTÓRZY M Ł O D Z I WCHODZĄ 
W ŻYCIE I KTÓRZY CHCĄ D L A POL
SKI PRACOWAĆ I K T Ó R Y M N A POL
SCE ZALEŻY. 

Komu na Polsce zależy i k to nie ma 
głowy opanowanej przez dokrtynerstwo, 
ten napewno porozumie się co do zasad 
ideowych. W tym zespole ludzi trzeba 
przerobić ewolucję i zmienić psychikę 
polską. Tym zespołem ludzi trzeba za. 
cząć pracę podniesienia życia Polski ja
ko państwa na szczebel wyższy. 

Naturalnie — mówię to w wielk ich 
skrótach, jakkolwiek może to się wy
dawać zbyt proste. A le , Koledzy, w ie l 
kie rozstrzygnięcia są proste zawsze i ja 
wierzę w to, że się tego dokona, bo wie
rzę w Polskę. Ludzie muszą przekonać 
się, że ten prosty właśnie sposób dal im 
więcej aniżeli 'chimeryczne, fantastyczne 
doktryny, które nie dotrzymują swych 
przyrzeczeń, a dają mordownię, dają bra 
tobójcze walk i i dają jeszcze większą 
nędzę. Wierze, że znajdzie sie zespół ta
kich ludzi w Polsce. Gdyby do rzetelnej 
pracy dołożono tę energię, umysłowość, 
entuzjazm a nawet ofiarność, k tórą się 
wkłada w spory, podkopywanie, judzę-
nie, — jakże inaczej Polska wyglądała-
by. 

A le jestem głęboko przekonany, że 
znajdzie się sposób, aby tych, którzy 
chcą judzić, przekonać, że czas z tym 
skończyć. Czas Koledzy, w Polsce wpro
wadzić stosunki oparte na nrawdzic, nad 
szedł czas podnieść przyłbice, odrzucić 
wszelki fałsz. Jestem głęboko przekona
ny, że wśród was, w obozie legionowym, 
ta przyjaźń, k tó ra urodziła się w bezpoś
rednim sąsiedztwie śmierci, istnieje . 

P-rzemówienie Marszałka Rydza-
Śmigłego zostało przyjęte hucznymi o-
klaskami, do czym zebrani odśpiewali 
„Pierwszą brygadę". 

s p o k < 
,czora) i 

łan i * 

nie t^Jk 

u trumny Marszałka Piłsudskiego 
Przedstawiciele Rządu i Armii w krypcie na Wawelu 

^&t * v ; leonoc 
^ w S ! d e f u a d ę . Na niższej trybu-

buna P. Marszał-
ajer Skladkowski , 

ł y " W Kwia tkowsk i , członkowie 
SSZ tfównei Zw. Legioni-
btt^&k" l C ' a ' wlcemarszatek senatu 

t e f a i V ^ I ^ w a d z i ł komendant głó-

'Uszewski. 
\$S p- PTzedefilowała przed Mar-
l \ > « i i V t e r W S 2 a Kadrowa, k tó rą pro 
A.Ycitj l e r spraw wojskowych gen. 

Mt^J oddziały były entuziasty-
* pod stopy maszerującej 

Kraków, 8 sierpnia 
i przeszedł przez 

. Oh 
* lednoosobowei 

N ^ f f i , 1 ? M a r s z 

H S - - 1 ^ 0 w Oleandrach i za-
trybunie, 

"'ion • niższej iryDU-
I V * 1 ' m; ^ trybuna P. Marszał-
K Sier , sv c e P"mjer Skladkowski , 
S ' Kfth./ Kwia tkowsk i , ^zl^nlm-wie 

ska ^ i, ic£,11stów_ prowadzi zastępca 

Pierwsze] Kadrowej rzucano kwia ty . 
Po defiladzie poczty sztandarowe w 

liczbie 50 udały się NA W A W E L , gdzie 
ustawi ły się u wejścia do k r y p t y pod 
wieżą Srebrnych Dzwonów. 

W krypcie ustawi ły sie Poczty sztan 
darowe historycznych sześciu ou łków 
piechoty legionów, dwuch pu łków szwo 
leżerów rokitnianskich oraz poczet 
sztandarowy pułku ziemi krakowskie j . 
Dalsze kolumny^ defi lady ruszy ły ulicą 
Straszewskiego do Wawe lu . 

Marszałek Śmig ły -Rydz w otocze
niu cz łonków komendy naczelnej Zw. 
Legionistów przyby ł samochodem od 
strony P I . Bernardyskiego a następnie 
zeszedł drogą królewska do główne] 
bramy, gdzie dołączył do czoła pochodu 

Po chwi l i w rkoczy ł y do k ryp ty W a 
welskiej delegacje. 

I Na czele gen. Schally niósł wieniec, molotem odjechał do miasta. 
ułożony w formie krzyża legionowego, 
od 14. zjazdu Zw . Legionistów. Następ 
nie niesiono wieniec z bia łych i czer
wonych róż z napisem: ' „MARSZALKO
W I JÓZEFOWI P IŁSUDSKIEMU P O L 
SKIE SIŁY ZBROJNE" . 

Za wieńcami kroczy l i Marszałek 
Śmig ły-Rydz, p łk Koc. wojewoda kra
kowsk i Gnolński, prezes okręgu Zwią
zku Legionistów wicemarszałek senatu 
Kwaśniewski , min. U l rych, cen. Góre
cki , wicepremier Kwia tkowsk i oraz 
członkowie komendy naczelnej Zw. Le
gionistów. 

Kompania honorowa sprezentowała 
broń a orkiestra odegrała hvmn naro
dowy. Następnie P. Marszalek .w ot. i -
czeniu dostojników państwowych udał 
się na dziedziniec arkadowy, skąd sa-

W dalszym ciągu odbywała sie de
filada uczestników według kół pułko
wych , które przemaszerowały przed 
wejściem do k ryp ty ł opuściły W a w e l 
od strony PI. 'Bernardyńskiego. 

Marszałek śmig łv-Rvdz udał się na 
obiad do koszar a r ty le r i i . 

Z powodu niepogody marsz kó ł puł 
kowych na Sowiniec został odwołany. 
Marszałek Śmig ły -Rydz wraz z p. pre
mierem i cz łonkami rządu l p łk . Kocem 
wyjechal i z Krakowa o godz. 15 do 
Warszawy . Pozostał jedynie wicepre
mier Kw ia tkowsk i , k tó ry miał się udać 
z K rakowa do Moście. Uczestnicy zjaz
du stopniowo opuszczali K raków w 
niedzielę wieczorem a wielu pozostała 
do poniedziałku. 
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Wojska chińskie podejmują, ofensywę 
celem odebrania zajętych przez Japończyków miej

scowości wokół Pekinu i Tientsinu 
T O K I O , 8 sierpnia. 

V PAT) Agencja Domei donosi, że 
chińska rada obrony narodowej zebra
ła sie wczora j po raz drugi . Rada posta
nowi ła stawić opór wojskom japońskim 
w północnych Chinach I 
PODJĄĆ K O N T R A T A K D L A ODE
BRANIA Z A J Ę T Y C H T E R Y T O R I Ó W 

W O K Ó Ł PEKINU I TSIENTS1NU. 
* 

NANKIN, 8 sierpnia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi, że 

w Nanklnie została zakończona konfe
rencja obrony narodowej , w które j 
wz ię l i udział wszyscy dowódcy armi i 
chińskich. Przewidują, że rozwój operą-
cy] wo jskowych nastąpj pod presją ja
pońską w okręgu Czahar. Wojna ofen
sywna by łaby zatem rozpoczęta. 

SZANGHAJ, 8 sierpnia. 
(PAT) Marszałek Czang-Kal-Szek 

w y d a ł szereg zarządzeń z zakresu obro 
ny przeciwlotniczej w Nanklnie. W w ie 
lu chińskich miastach odby ły się w ie l 
kie ćwiczenia w obronie przec iwlotn i 
czej. 

• . • 
T O K I O , 8 sierpnia. 

(PAT) Dziennik „Nisz l -Nisz i " donosi 
z Naukinu, że cz łonkowie ambasady 
japońskiej oraz attaches wo j skowy I 
morski in formowal i ambasadora japoń
skiego Kawagoe, znajdującego się o-
becnie w Szanghaju, o sytuacj i . Zda
niem informatorów — przyjazd amba
sadora Kawagoe do Naukinu jest obec
nie zbędny, gdyż w obecnej sytuacj i w y 
kluczone jest załatwienie sprawy za
targu w drodze pokojowej przez roko
wania dyplomatyczne. Korespondent 
„Nisz i -Nisz i " dodaje, że ambasador Ka
wagoe odroczył swój wy jazd do Nan-
l i inu. 

• • • 
SZANGHAJ, 8 sierpnia. 

(PAT) Donoszą z Nanklnu, że gen. 
Yen-Si-Chan odleciał samolotem do 
Tal-Yuan-Fu. Sądzą tu, że w związku 
z podróżą generała potwierdzą.się prze
w idywan ia o rozwoju operacji wo jsko
w y c h w prowinc j i Czahar, Sn-Yuan 1 
Czan-Sl. . • . 

SZANGHAJ, 8 sierpnia. 
(PAT) W kołach dobrze poinformo

wanych Takung-Pao 1 Nankinu tw ier 

dzą, że dwie dywiz je japońskie mają 
wy lądować w Tientsinie przed 15 sierp
nia, a jedna zaś w Tsin-Tao. Po 15 sierp 
nia Japończycy mają podjąć natarcie 
na linię kolejową Klao-Czao-Tienau i 
Tiei i -Tsin-Pukao. 

SZANGHAJ, 8 sierpnia. 
(PAT) Ambasador japoński w Chi

nach Kawagoe oświadczył przedstawi

cielom prasy japońskie), że sytuacja jest 
nadal poważna i zdaje się skłaniać ku 
niebezpiecznemu przesileniu. Zamiarem 
ambasadora Jest wykorzys tać wszelkie 
sposoby akcji dyplomatycznej, aby u-
uiknąć zaostrzenia zatargu. Ambasador 
odmówi ł wszelkich innych komentarzy 
i nie potwierdz i ł przypisywanego uii i 
zamiaru udania się do Naukinu. 

B. starosta w DuW* 
ną lawie cskcrżonych 

Warszawa, 8 si 
Na wokandzie rówieńskie? 0 > 

okręgowego znajdzie się niebaW«% 
zwyk le sensacyjna rozprawa PrZW: 
ko b, staroście w Dubnie, Jerzemu > 
kowicz-L i t tauerowi . Wraz z b. (Jj 
Błonkowiczem na ławie oskatf,, ; 

referent b c z p i e c z e i ł s t ^ 
Dubnie DadoJi zasiądą b 

bliczncgo starosta w 
urzędnik, Czesław Konstanty 

jewsk i . 
Wszyscy oni są oskarżeni o y 

nąnic szeregu nadużyć na szkouv ^ 
bu Państwa, Legionu Młodych 1 

szu Pracy. 

Airykańskfe upały we 
Francji 

Paryż, 8 sieronia. 

(PAT) Fala p rawdz iw ie a f rykań
skich upałów, która nawiedzi ła F ran 
cję, u t rzymuje się w całej p e ł n i W Pa
ryżu i B iar r i tz notowano 36 st. w . cie
niu, w Aracon 39 st. 

W sobotę wieczorem z dworców pa 
rysk ich odjechało przeszło pół miliona 
pasażerów, udając sie na week-end. 

Rozmowa austriackiego 
min. spraw zagr. 

z von Neurathem 
Wiedeń, 8 sierpnia. 

(PAT) Podsekretarz stanu spraw za
granicznych Schmidt odwiedzi ł ministra 
niemieckiego von Neuratha, bawiącego 
w Przedarulani i w Austr i i na w y w c z a 
sach. Obaj minist rowie poruszyl i szereg 
spraw ogólno - pol i tycznych. P rzy roz
mowach, które nosi ły charakter ser
deczny, obecny by ł również podsekre
tarz stanu von Mackcnsen. 

Wybuch podczas 
robót ziemnych w Warszawie 

Warszawa, 8 sierpnia. 
Przy ul. Senatorskiej w Warszawie 

prowadzone są roboty ziemne. Ze wzglę 
dii na pośpiech, roboty prowadzone są 
również w nocy. Wczora j nad ranem w wykopanym rowie powstał nagle w y 
buch i pożar gazów. Dwa j robotnicy 
zostali ciężko ranni. Obu w stania ago
nii przewieziono do szpitala. 

Tajemnicze samoloty bombardują statH 
na Morzu Śródziemnym. — Francja wysyła okręt? 

wojenne, które ochraniać będą flotę handlową 1 

Bi 
Jtytnai 

U k. q 
f iałacj 
Irukuje 

i?, s 'ę z 

Paryż , 8 sierpnia. 
(PAT) . Tajemnicze ataki lotnicze, ja

kich ofiarą padły w ciągu ostatnich 
k i lku dni na wodach Algieru statki róż
nych narodów, jak francuski statek han
d lowy „Djebel Amour" , w łosk i ,.Man-
to ia" oraz angielski statek-cysterna 
„Br i t ish Corpora i " , sk łoni ły władze fran 
cuskie do podjęcia nadzwyczajnych 
środków ostrożności w celu zapewnie
nia swobodnej komunikacji z A f ryką 
Północną. 

W wyn iku konferencji między mini 
strem marynark i handlowej Campinchl, 
a podsekretarzem stanu marynark i han 
dlowcj Tasso, zdecydowano, żc dwa 
okręty francuskiej marynark i wojennej : 
kontrtorpedowiec i kanonierka udadzą 
się niezwłocznie na wody Algieru ce
lem zapewnienia ochrony żegludze han
d lowej . 

Marsy l ia , 8 sierpnia. 
(PAT). P rzyby ł tu parowiec „Pres l -

dent dal P iąz" w drodze powrotnej z 

Oficerowie pokładowi po łw ic r 
domości o ostatnich za 
jakich byl i świadkami, i 

"sSw* 

Koncentracja strzelecka w Warszawie 
Przed defiladą wypuszczono z k l a t e k k i l k a tysięcy gołębi 

Warszawa, 8 sieronia. 
(PAT) DziS odby ły sie w Warsza

wie uroczystości Związku Strzeleckiego 
— koncentracja ogólno-strzelecka. 

Uroczystości rozpoczęły się w go
dzinach rannych pobudką na ulicach in ia 
sta, odegraną przez ork iestry strzelec
kie. O godz. 10-ej rano na stadionie wo j 
ska polskiego nastąpiła zbiórka p rzy 
by ł ych ze wszystk ich stron Polski od
działów strzeleckich, które ustawi ły się 
w k i lku rzutach frontem do ołtarza po
lowego. 

Mszę Świętą polową odprawi ł ks. 
prałat I i i lchen. 

Na nabożeństwie obecni bv l i : przed 
stawiciele władz wo jskowych z inspek
torem armi i gen. Norwid-Neugebauerem 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych. 

Po nabożeństwie oddziały strzelec
kie przemaszerowały ul icami miasta na 
Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie de
legacja Związku Strzeleckiego złożyła 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie
rza. Następnie oddziały Z. S. przema

szerowały do Belwederu, celem złoże
nia wieńca na stopniach pałacu belwe-
derskiego, 

W czasie składania wieńca przez 
delegację Z. S. oddziały strzeleckie 
przedef i lowały przed Belwederem. 

O godz. 14-ej na placu na Rozdrożu 
odbyła się defilada oddziałów Z. S. męs 
kich i żeńskich oraz orląt. 

Defiladę przyjął ze specjalnej t rybu 
ny inspektor a rmi i gen. Norwid-Neuge-
bauer w otoczeniu komendanta g łów
nego Z. S. ppłk. F ryd rycha i prezesa za 
rządu głównego Z. S. Paschalskiego, W 
defiladzie wz ię ły również udział grupy 
regionalne Związku Strzeleckiego w 
barwnych strojach ludowych, uczestni
cy sp ływu kajakowego i raidu kolar
skiego oraz raidu motocyklowegp. 

Przed rozpoczęciem defilady w y 
puszczono z klatek ki lka tysięcy gołębi 
pocztowych. 

Po południu na stadionie Wojska 
Polskiego odbyło się wielk ie widowisko 
historyczne w wykonaniu zespołów re
gionalnych Związku Strzeleckiego. 

Międzynarodowy kongres esperantystów 
został uroczyście otwarty w Warszawie 
Warszawa, 8 sieronia. 

(PAT) Dziś nastąpiło w Warszawie 
uroczyste otwarcie 29 międzynarodo
wego jubileuszowego kongresu esperan
tys tów. 

O godz. 10 rano w kościele św. Ale 
ksandra ks. Retondo (Włoch), esperan-
tysta, odprawi ł nabożeństwo. Kazanie 
po esperancku wygłos i ł ks. Franciszka
nin Modosto Karol f i . 

Po nabożeństwie uczestnicy udali 
się do Belwederu, gdzie prezydium kon 
gresu z łożyło wieniec na stopniach pa
łacu belwederskiego, a zebrani 2-miiui-
tową ciszą uczcil i pamięć Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego. Wieniec bv ł opasany 
szarfami o barwach polskich i esperanc 
kich. 

W południe w sali Fi lharmoni i nastą 
piło otwarcie kongresu. 

Pana premiera gen. Sławoi -Sk lad-
kowskiego j rząd reprezentował podse
kretarz stanu w ministerstwie opieki 
społecznej dr. Eug. Piestrzyński . 

Sala by ła udekorowana flagami pol
skimi, zagranicznymi i • esperanckimi. 
Otwarc ia kongresu dokonał prezes ko
mitetu organizacyjnego o. Bronis ław 
Bogdan Wyszyńsk i , k tó ry po powitaniu 
obecnych w kró tk ich słowach podniósł 
znaczenie obecnego kongresu związa

nego z jubileuszem 50-lecia ukazania 
się pierwszej książki esperancklej i od
bywającego się w kolebce esperanta — 
Warszawie . Mówca zaznaczvł dalej, że 
obecnie hasłem ruchu esperanckiego 
jest esperanto en la lernejajn (esperanto 
do .szkół) . 

Prezes Wyszyńsk i przemówienie 
swe zakończył wyrażeniem wdzięcz
ności Panu Prezydentowi Rzeczypospo
litej za wysok i protektorat udzielony 
kongresowi oraz podziękowanie rządo
w i za pomoc i poparcie. 

Na przewodniczącego kongresu zo
stał w y b r a n y prof. dr. Bu jw id , k tó ry 
obejmując przewodnic two wyg łos i ł 
krótk ie przemówienie 

W imieniu zarządu miasta stoł. W a r 
sznwy wi ta ł kongres dvr . Klemens Fre-
lek. 

Z kolei wygłoszono kilkanaście prze 
mówień, w k tó rych mówcy dali w y r a z 
uznaniu dla esperanta Jako jeżyka po
mocniczego, k tó ry znalazł adeotów w 
ca łym świecie. 

Warszawa, 8 sierpnia. 
Dziś uczestnicy międzynarodowego 

koncrrcsii fsperantystów złożą hołd na 
grobie twórcy esperanta, dr. Ludw ika 
Zamenhofa na cmentarzu żydowsk im, 
przy u l . Okopowej. 

Algieru parowiec 
przez okręt wojenny i dwa W ^ j A 

| » 0 3 

S b 
e s k ^ r t o w n ^ i e 

.v 
V 

krąży ł nad nimi samolot h i s z p a n ^ f r „ | 
me atakował statku. D T « , Y N I 

k i lku manewrach, wykona 1 1 y 0

 0'̂âTSp̂q
 1 eż\' 

kem, skierował się na północnp***" j(.L"Pra\Vs 

Salamanka, 8 sic«PŁ S ^ 
(PAT). W związku z b ( » n « y | % 

mem, którego ofiarami padły . o K rJ'vi* *J d e | ega 
dzoziemskie na Morzu SródzicnWJ ' r j 0 0 

diostacja w Salamance nadała « I 
kat, stwierdzający k a t e g o r y c j ' , 
napaści te nie mogą być w * a U "J 5 t i , 
zie przypisywane samolotom I ) 0 k", * Bas 
czym. , „„„IŁ w ^ W a r 

Algier. 8 sgjfl Chleli 
został dziś zaatakowany na wy" \<j &' a Jedn 
Tipasa przez samolot, opatrzony a t a 

ZOwo, 
na i 

|%nnH 

przez samolot, opa i r^ " - : , s i 
'ot. k|0, iii 

kował parowiec angielski . .Bp 1 is

c„fl|0 o a. 
porał" . Na statek „Ktistakis s ' c ! "̂J m a 

zrzucił dwie bomby, które na s/- w l e R o 

nie t ra f i ły . Atak mi.it miejsce , fy„«c n a 

w t y m samym punkcie, c o ' ata« ' >j i n> aż ^ 
tek angielski. Statek-cysterna »; ;

p 0i fajj, te R < 

ŷoK 
i'!"le. f) 

Corpora i " znajduje się obecnie 
Algieru, oczekując przyby^j 1

 w j i 
wojennego, k tó ry ma go eskor' 
dalszej podróży. 

N. >li Wylew rzek w Chinjjj 
16 pociągów unieruchom'" 

w drodze 
T o k i o , 8 s i e r 

(PAT) Donoszą z Mugdenu. ^ j ^ , 
munikacja pomiędzy M u g d e n e m « ^ Ju j « j 
tungiem została przerwana P r Z

V I I i i ! h-̂ echa 
w y rzek, spowodowane ulewny A I% 
szczami i ostatnim tajfunem. ^ u 1 ) j c ^ l a » c 

gów. z 400 pasażerami zostało , J i - <ąd cbomicycl, w droto. P«g,Łł'KS 
komunikacj i nastąpi 
za dwa dni . 

nie wc2 

flCh.<lo 

Bezrobotny legion 
przybył pieszo z <M 

do Krakowa # 

Kraków. 8 siej ^ ; 
(PAT) Prasa donosi. ż e

a j V i i i 
legionistów przyby ł pieszo z 
robotny legionista Nowak w r a 
Wysz l i oni z Gdyni 17-go nP c * 
by l i drogę 746 ki lometrów. 

Straszna 
samochodowa w ł r 0 „iiu 

Praga. 8 
(PAT) Dziś wydarzy ła s' c

 f »|JJ 
katastrofa samochodowa. 1

 u(o 
w y w r ó c i ł o się wojskowe ' s j C 1 
rowe, w k tó rym znajdował 0 ' V l

 Ą j 
J_i o _-it- .: .'.I-ii' I* .utl ' t dzi. 8 osób odniosło ciężkie >jrtw 
lżejsze obrażenia 
nych 4 osoby zmar ły 
życie dalszych dwuch 
istnieją 

Spośród cK. 

nie 

•Italio | 

NcieżK° 

K S 
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8 s i e r A 

eba^JF 
wa Pfajo. 

oskaM 
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SYTUACJA W P I Ł K A R S K I E 
Apel prezesa PZPN-u pułk Glabisza do klubów l działaczy ś l ą s k a c h 

ycll 

ich 
w icn 

!f Jwiązku z zatargiem w pi łkar 
śląskim, k tó ry w ostatnich 

, l , l ; ich zaostrzył sio znacznie, o 
p i a l i ś m y od prezesa PZPN-u, 
r Glabisza apel do k lubów i 
palaczy śląskich, k tó ry poniżej 
u r « k i i j e i I l y w całości . 

NI 
, 'iw n. , 0Sac w inny sposób, skomuni 

. s i e z p i lkars twem śląskim, a nie 
Itui? e * przyglądać sie bezczynnie 
\ f^yinej robocie k i lku malkoten-
V k y s t a i n z gościnnych łamów 
%im n a ś w l e t H ć obecną sytuacje ' 
S|. : ; , d rogl wy jśc ia 

K . l . 0 z p N by ł p 
f C W \k15!f;ylk.o p l łkars twa polskiego, ale 

K I ! i f * ° .Z p N by ł przez dłuzie lata 

lch 0? a rządu PZPN. Należał on do 
I j lJNuów , z k t ó r y m i zarząd P Z P N 

łnwnni' Ti e! l m . n , ol k łopotu. Niestety w osta-
i,v(lr01'l3Ke a ^ e sytuacja uległa zmianie na 

* l i y "rżysku i..*-*** nieuini i 
w icVd^) ; ' J>IN,| ^ y s z l l ludzie nowi . 
c l ina • 1 4 v f c l , w stosunku d o c e ń central i , blo 

, różnice zdań 
* ° w o . albo też niedostatecznie 

..Iza^Jfesti^dJi różnice zdań personalnie 

s z p ^ K f N i 
nolot t c ' | h c ' ! a podszepty nleodpowledzlal 
riych 1 '"% ^ »ai„!1 1 k ° w , k t ó r y m wszędzie i za-
iocno-< S p r a ' ż y n a s i a " ' u zamętu. 
S sicrP?J \ , „ , a ' .Dębu", załatwiona przez 

hmiiban1 0 hl{ * ' 0 u,adzenie PZPN niefortunnie 
Hv i|| J w b r e w m 0 ] c I 0 p | n i i t M n H k po 
^ j e m n ™ R a l a ślaskieeo O Z P N . dolała 
dala k°| 

v żądny'1! s ART,SZ,ADANER0
 rezultatu i gdy w ła 

L 0 0 ^ ." '.""'stracyjne odwo ła ł y d r - ' 
) U 1 ^ o ł

B a s k a m i , nastąpił wybuch 
8 sicrPfTiod 

k-i „Ktls{; 
wy*° na w*- u a Jednak 

ataki 

i drugim wypadku bez. 
przeciw niemu skiero. 

l ^ tpUwie każdemu działaczowi 
0 Ile " l " w 0 1 1 1 0 P°dać sle do dymi -

lot. ( c t f J 
< : S Meff" a- k" t e , n u ważk ie powody, 

pni Nać 0 S w ' v t v m obowiązkiem iest 
Sk ua ! 'V", V l a , P o s t e r i l I J k » aż ..do zmiany 

a Dr^^dy . „ " o zluzowania orzez nastep 
• r l ^ w V K c 8 0 n i e robi . szkodzi przedo 
c , m & S a V r 8 a n l z a c j l , k tóra bv ła po-
,b? SnJ S . p , C C Z y - » n i e dotrzymuje 
skoito* | i t a r n ^ a r z ą d P Z P N podkreśl i ł ten ele 

"ą zann °wiazek w swei odpowie 
l ^ J S n i ^ i e d ż dymis j i Śl . OZPN. 
. a ł t f N • D n l a 19 lipca. Zarząd Śl . O. 

f h l f l ^ T w j l ^ s t a l zupełnie hmkcionować 
-.ionyTłnleft« y 1 w b r e w w o l i swego d łu -ionni»" p r e z e s a ) j wezwa ł sędziów 

.iilJa „ i ^ nieobsadzania zawodów. 
8 sierP'' iHo t o

b y w a ł a w dziejach sportu pol 
•denu. *<aJSi n , a ^ o t e s t u grozi ła zahamo-
enem a fJPku, c a l e g o ruchu pi łkarskiego na 
i pr« c ZJ f NieoKD , , i c l e m i e « 0 skompl lkowa-
j l e w n y ^ A ^ d " a ' u zmu organizacyjnego. 

l 0 , ir t i# t S r n a *ym. Po wyznaczeniu 
•sta' 0 yóc«jf onaf^d PZPN komisarza z zada-
Przyf.!ci.'Ek »ai» V a n , a powstałego chaosu, 

i!5» 
n i o ! . , n 0 b i | 3 z 0 w a ć oołnłe Śląska 

r r o \ v a " 1 s k ł o n i ć k , u b v ś , a s k i e 

JE r Gw h " l a iesio zarządzeń, rozsie-

i fi "'im n 0 fesw prezes winien 

; , s i e Ia tfbiS D?>3 z aPOmnieli widocznie, że 

? n d W R j j ^ S Ł C l a ^ y m ! s j l p r z e s ł a , i m 

wraz 
lipca 

1 Na ^ M kiJ?Ł t r°P«»«e. M ' N M

l r t ci/tf »l itii i K | ero\ir„ l a i. 
a«!° 

śląskiego p l łkars twa, z O d ^ l l t e i ^ l o , , j ! 1
 Ĉ r c"lo » i,y in« ż e s a zawieszeni. 

h , > o ć y l k o k luby reprezentują 
,V5 ° k r C t t

ą s k , e - Wyb io rą one nowy *#flf3 Nh 8 r°iiui„V , a, "adzwycza inym wa l S t ^ i BW5!5 B n , u ' n a r a z i e " I muszą 
d r . IV! W4 ; . a . ć z komisarzem PZPN, 

*vać 
n l ^ l ^ t a J y l k o do k lubów śląskich 

karność i lo-
IC^ t

n ' i lovvS° wn'ków. wierze w za ł V a n i e sprawy ich cz łonków. 
•o * a r » i i e " ' e t y l ko stosować sie 

c^^JRŁOhS?* . > o n . l s a « . PZPN. 

*io R ? I n « .° D r z e d n o w v m wstrza 
? ż l C - r ^ l S C ^ ^ r z e n ł e m sle eorszace-

S X D & C T O T A I U , C H D O R O B K" 

Wł a 

^ C 1 " ! i n / ' v n ierozważnymi po-
V ^ w /P e « !» ' a nomtalnv rozwój 

przy strze. Nie nauczyl i sle słuchać, 
wlec nie mogą rozkazywać. 

Na czele najważniejszego i najwięk
szego okręgu najsilniejsze] polskie] or
ganizacji sportowej muszą stanąć lud/.ie 
zdyscypl inowani I roztropni w działa
niu, przewidujący w myśleniu 1 pracu
jący bez uprzedzeń. Gdzie jak edzie, aio 
w śląskim OZPN musi zapanować ład, 
oparty na posłuchu i wzajemnym zau
faniu. Nlety lko dlatego, że Śląski OZPN 
Jest największym, ale przede wszystk im 
dlatego, że jest najwięcej eksponowa
nym okręgiem. 

Nie wątpię, i e odpowiednich ludzi 
znajdzie sle na Śląsku sporo. Wszak 
najcięższą by ła jego przeszłość I na|-
twardszą jego szkoła. 

. Szerzyciel l anarchii trzeba usunąć, 
zwłaszcza tych upartych, nieprzejedna
nych. Musi 'ch spotkać zasłużona kara, 
bo niema w życiu zb io rowym szkodl i

we] rzeczy Jak nadmierna pobłażliwość. 
Lepie] mleć w PZPN choćby o stu 

działaczy, czy nawet k lubów mniej, by
le nie dopuścić do podkopania dyscypl i 
ny organizacyjnej. Wiem. że zarządy 
PZPN i ZPZS poddzlelaja ten pogląd. 

Kierując od przeszło 25 lat różnymi 
organizacjami sportu polskiego w miarę 
możności unikałem stosowania gróźb i 
kar, wychodząc z założenia, że skutecz
niejsza jest metoda trafiania do rozumu 
lub serca. 

T o też | obecnie apelule do Waszej 
rozwagi I do Waszych serc. 

Nie idźcie na lep demagogicznych 
haseł. Nie słuchajcie ludzi, k tórzy swvcf i 
ainbicyj I Interesów k lubowych nie po
trafią podporządkować Interesowi po-
wszecłuieinu. 

Pamiętajcie, że stanowimy Jedną 
wielką rodzinę ludzi pragnących, by 

młodzież polska była zdrowa, silna | od 

ważna, by w uprawianiu sportu znajdo
wała radość i x)dprę^enio. 

Pamiętajcie, żo ]esteśmv ze sobą 
związani, że ty iko razem jesteśmy si lni 
że Jesteśmy wza jemne sobie potrzebni. 

Nie wierzcie t ym. k tórzy Wam mó
wią, że FZPN działa na Wasza szkodę, 
że dybie na Waszą zgubo. Zarząd P. Z. 
P. N. nie składa sle z „samobójców'*, 
k tórzy podcinają gałcż. na k lóre j sie
dzą. Składa sie on z ludzi, k tórzy do
skonale wiedzą, czym śląskie p l łkars two 
już jest i czym być może ł powinno w 
przyszłości. 

Przyśpieszenie icpo rozwoju iest I w 
przyszłości być musi Jednym z naczel
nych I najmilszych zadań PZPN. 

Od Was zależy, czy ten Droees ule
gnie, czy nlo ulegnie zahamowaniu-

Wyb iera jc ie ! 
KAZIMIERZ GLABISZ 

Prezes Polsk i—o Zwb-zku P!!ki Nożnej 

C O M Ó W I Ą C Z Ł O N K O W I E 
byłego Zarządu Śląskiego OZPN 

Od członków b. zarządu śląskiego OZPN-u 
otrzymujemy następujące pismo, z prośba o za
mieszczenie. 

Nawiązując do obecne] sytuacll w pilkarst-
wle śląskim oraz wobec różnych lałszywycli 
wiadomości, rozsiewanych szczególnie przez pe

wien odłam prasy warszawskiej, która nie cof
nęła slg nawet przed rzucaniem na nas obelg i 
kalumnii, byli członkowie zarządu śląskiego 
OZPN-u w osobach: lnż. Czuszck Zygmunt, Ma
sztalerz Stanisław, Wyblerskl Paweł, Laban 
Jan, Chmiel Henryk, Lubina Paweł, Janicki Le-

K O M I S A R Z P Z P N - U W Y J A Ś N I A 
Stosunek d-ra Wojakowsklego do prasy 

Katowice. S sierpnia. 
W związku z opubl ikowana w piątek 

rezolucją dziennikarzy spor towych, ko
misarz śląskiego OZPN P. dr Wo jakow-
skl przesłał nam za pośrednictwem Pol 
skiej Agencji Telegraficzne], następują
ce wyjaśnienie: 

„N ie mając mater iału, nadającego się 
do opubl ikowania, nie mogłem udzielać 
prasie żadnych wiadomości t v m więcej 
że dotychczas wyda łem jeden jedyny 
okólnik do wszystk ich cz łonków Ślą
skiego OZPN z dnia 27 lipca br. w któ
r y m zawiadomi łem zainteresowanych 
o przejęciu agend zarządu śląskiego O, 
Z. P. N. oraz apelowałem o stosowanie 
się do obowiązujących przepisów, ko . 
munikatu tego nie wys ła łem do ooszcze 
gólnych redakcy] nie kierując sie żad
nymi względami, lecz miało to miejsce 
z powodu nieświadomości o istnieniu 
zwycza ju wysy łan ia przez zarząd Śl . 
OZPN oficjalnych komunikatów do po
szczególnych redakcy] . Pragnąc uniknąć 
nieporozumień, o które w obecnel sy tu
acji tak ła two, wyda łem w biurze Śl. 
OZPN polecenie, ażeby Dracownlcy te

goż (jeden pomocnik b iu rowy 1 leden go 
ulec) nie udzielali od siebie nikomu żad
nych Informacyj. 

Zaznaczam, że Informacji nie udzie 
l i łem dotychczas żadnemu z pp. dzien
nikarzy nie ty lko z prasy śląskiej, lecz 
również I z Innych dzielnic Polski , a 
więc t ym samym nie udzieli łem żadnej 
informacji i prasie stołecznej. 

Jako komisarz Śl. OZPN mam w y 
tknięte dwa cele, a mianowice: praco
wać tak, ażeby życie sportowe szło 

normalnym torem i aby zwołać lak naj
rychlej Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie Śl. OZPN, nie mieszając się w 
zupełności w Istotę konf l iku zarządu 
Śl. OZPN z zarządem PZPN. 

Ponieważ rezolucja dzisłai ogłoszo
na nie ma podpisu, przeto nie wiedząc, 
do kogo skierować moje wyjaśnienia 
I nie chcąc nikogo urazić, proszę uprzej 
mie o Łaskawe podanie teeoż do wia
domości wszystk ich dzienników, obsłu
g iwanych przez Polskę Agencje Tele-
grailczną. 

Z wysok im poważaniem 
(—) dr Wac ław Wo iakowsk l " 

Wszystkie drużyny pokonane 
w meczach p i ł k a r s k i c h o wejśc ie do k lasy A 

!.ódf,' 8 sierpnia. 
Tegoroczne rozg rywk i o wejście do 

klasy A zapowiadają sie wy ją t kowo 
ciekawie, ś w i a d c z ą o t y m w y n i k i ze-
szłotygodniowych i wczorajszych spot
kań, w których wszystk ie uczestniczą
ce zespoły straci ły już punkty. Tabela 
rozgrywek przedstawia się następu
jąco: 

Klubt Gier: Pkt . : S t .b r . 
1) K- K. S. 2 2:2 8:4 
2) Kruscheender 2 2:2 4:4 
3) Lechia 2 2:2 2:3 
4) Sokół 2 2:2 6:9 
Przebieg 

następujący; 
spotkań niedzielnych by ł 

LECHIA — KKS 2:1 (1:0). 
Tomaszów, 8 sierpnia. 

(Telef. wł . ) 
Pierwszy mecz pi łkarski o wejście 

do klasy A w y w o ł a ł duże zaintereso
wanie, gromadząc około 1.500 w idzów. 

Po zaciętej walce zwyc ięs two od
niosła Lechia, która mimo kontuzj i 

CH n !f^ ' P°dkopuia autory . dwóch zawodników erała przez pewien 
nadrzędne], nie moea stać J czas w. dziewiątkę. 

Do p rze rwy jedyną bramkę dla Le -
chii zdobywa w 15-ej min. Gadaj. KKS 
atakuje energicznie głównie prawą 
stroną, w której doskonale gra skrzy
d ł o w y Musiał. 

Po zmianie pól zdobywa Lechia dru
gą bramkę po ładnym przeboju Janec
kiego. 

KKS rewanżuje się jednak na 4 m i 
nuty przed końcem ze strzału lewego 
łącznika Kasprzaka. 

Sędziował dobrze p. Wardęszkie-
wicz z Łodz i . 

SOKÓŁ — KRUSCHEENDER 4:2 (2:0). 
Zgierz, 8 sierpnia. 

(Telef. w ł . ) 
Mimo słabej g ry odniósł w dniu dzi

siejszym miejscowy Sokół zwycięstwo 
nad Kruscheendercm w meczu o w e j 
ście do klasy A. Kruscheender grał 
względnie dobrze zwłaszcza po przer
wie. Bramki dla Sokoła zdobyl i : Ma-
miński J. (3) i Kornacki. Dla Krusche-

opold, dr Gadzała Józei, Wieczorek Józef, adw, 
Bartuś Teodor 1 Antoszewski Jan uwalają za 
swój obowiązek przedstawić opinii publiczuej 
w sposób rzeczowy I zgodny z prawdą przebieg 
wypadków, w następstwie których zmuszeni by-
llśmy złożyć mandaty w zarządzie śląskiego 
OZPN. 

Były zarząd śląskiego OZPN spodziewał sle. 
przy swych wysiłkach około rozwolu plłkar
stwa polskiego w ogólności a plłkarstwa śląs
kiego w szczególności znaleźć odpowiednie zro
zumienie 1 poparcie u władz nadrzędnych. 

Szereg wypadków, datujących sle od kilku 
lat, wyrobił w nas jednak przeświadczenie, że 
organizacja nadrzędna nie wczuwa sle w wa
runki 1 potrzeby nlłkarstwa śląskiego, mające
go w swych celach nletylko wychowanie spor
towe, ale przede wszystkim narodowe. Stałe 
nieuwzględnianie naszych słusznych postulatów 
utrudniało nam pracę I utrudniało rozwój plł
karstwa polskiego na Śląsku, borykającego się 
może, jak nigdzie lmlzlcj, z wszelkiego rodzalu 
przeciwnościami. Po wyczerpaniu wszelkich 
środków, zdaialacych do zmiany stanowiska I 
poglądów władz centralnych na sprawy plłkar
stwa śląskiego, zrozumieliśmy, że tylko sta
nowczy krok z naszej strony, dopuszczalny sta
tutowo, zmusi centralne władze piłkarskie d" 
właściwego zajęcia się okręgiem śląskim. Tym 
stanowczym krokiem była nasza Jednomyślna 
rezygnacja, powzięta na posiedzeniu zarządu 
śląskiego OZPN w dniu 23 czerwca, a podana 
do wiadomości zarządowi PZPN pismem z dnia 
2S czerwca r, b. 

Czerpiąc doświadczenie z poprzednich wy
padków, w których zarząd PZPN, z powodów 
sobie Jedynie znanych, przeciągał załatwlcnlo 
sprawy ad Inllnitlmn, uwalaliśmy podać trzy
tygodniowy termin do załatwienia wszelkich 
formalności, związanych z nasza rezygnacją. 
Spodziewaliśmy sle, że przez takie postawie
nie sprawy, zarząd PZPN zrozumie wreszcie 
powagę sytuacji i albo: 

1. znajdzie odpowiednią platformę do zgod
ne) współpracy 1 przez usunięcie zła zapobieg
nie kryzysowi organizacyjnemu, albo 

2. zwoła nadzwyczajne zebranie śląskiego 
OZPN, albo 

3. przyjmie naszą decyzję 1 ustanowi komi
sarza. 

Tymczasem zarząd PZPN nletylko, te nie 
użył ładnego z tych środków, lecz, zignorowa
wszy przedstawiono mu' powody naszej rezyg
nacji, chciał nas zmusić do dalszego urzędowa
nia, na co, przy pozostawieniu dotychczasowe
go stanu rzeczy, absolutnie nie mogliśmy się 
zgodzić. 

W konsekwencji zatym powziętej Jednomyśl
nej uchwały z dnia 23 czerwca przestaliśmy z 
dniem 15 lipca pełnić swe obowiązki, składa
jąc swe mandaty na ręce PZPN. Od chwili zło
żenia mandatów zachowaliśmy sie zupełnie 
biernie wobec wypadków, które nastąpiły, nie 
wpływając w najmnic.!; zvim stopniu na urabla-
nlo takiej czy Inne] opinii. Uważaliśmy howiem. 
że najwłaściwsze miejsce dla wyładnienia na
szego słusznego stanowiska będzie nadzwyczaj
ne walne zebranie śląskiego OZPN. 

Wobec tego za wytworzona obecnie sytua
cję oraz za wypadki, które od tego czasy miały 
1 mogą Jeszcze%v przyszłości mieć miejsce, po
nosi pełną odpowiedzialność wyłącznie zar^ud 
PZPN. 

Ponadto stwierdzamy, że przy wykazaniu 
odrobiny dobrej woli ze strony zarządu PZPN 
cała sprawa mogła być zlikwidowana z korzy
ścią dla obu stron, a tym samym dla plłkarstwa 
polskiego. Powotanl przez walne zebranie okrę
gu do pracy, mieliśmy Jedynie aa względzie 
dobro ł rozwój sportu piJkarskleno. Świadomi 
swego słusznego stanowiska w te] sprawie, z 

P TF«rWi\v«lfi 1 Fi<S7r»r 7 k a r n e - i b U i y m s n n k o i c m oczeKiiieiny oceny naszego 
endera - Łyszkowsk i I n s z e ' ^ * " P e kroku przez opinię pubjicwą a przede wszy*-
go. Sędziował b. słabo o. NapprSkl z [ kim przez walne zebranie UasHegp OZPN. 
Ł o d * ^ 
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Ameryka buduje okręty wojenne dla Sowietów 
Rząd uchylił wszystkie zastrzeżenia. — Stocznie amerykańskie 

dostarczą Sowietom ii pancerniki 
Nowy Jork. 8 sierpnia. rząd Stanów Zjednoczonych. czasie przy wstępnych rokowaniach o 

(PAT) „New York Times" zapew- Według informacji „New York T i - zakup pancerników, zostały uchylone, 
nla, że w obecnej chwili toczą sie ro- mesa", zastrzeżenia czynników oficjał- W obecnej chwili rokowania trwają na-

nych amerykańskich czynione w swoim dal. kowania pomiędzy specjalna komisją 
sowiecką a stoczniami amerykańskimi 
w sprawie budowy trzech pancerni
ków. W obecnej chwili omawiana jest 
sprawa budowy jednego pancernika o 
wyporności 35.000 ton 1 uzbrojonego w 
9 dział 16-calowych. Strona sowiecka 
wysuwa jednak żądanie dostarczenia 
ogółem trzech pancerników. Jak to rząd 
sowiecki zapowiadał w rokowaniach z 
rządem amerykańskim wiosna r. b. żą
danie to było wówczas odrzucone przez 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

W Roubafx spłonęły 
wielkie składy towarów 

Paryż, 8 sierpnia. 
(PATT) W ośrodku przemysłu tek

stylnego w Roubaix pożar zniszczył 
wie lk ie składy towarów. St ra ty oblicza 
ją na około 600.000 f ranków. Liczne po
żary zanotowano również w okolicach 
Paryża. 

Ogromną pieczarę 
• odkryto w Alpach 

Wiedeń, 8 sierpnia. 
(PAT) W tych dniach w Alnach na 

jeziorze Hallstatt przypadkowo odkry to 
ogromną pieczarę, liczącą z córą 100 
metrów długości. Pieczara ta dziel i si;; 
na 7 pieczar mniejszych, w których 
znajdują się zlodowaciałe wodospady. 
Odkry ta pieczara stanowić będzie cie
kawą atrakcję turystyczna. 

Angie lka p o w i ł a czworaczki 
Miasteczko Thet ford ośrodkiem zainteresowenia 

wszystkich Angl ików 
Londyn, 8 sierpnia. , „ b i l l y season", t łumnie przyby l i do nie-

(PAT) Małe miasteczko Thet ford, 
gdzie mrs. L ingwood powi ła wczoraj 

czterech synów, stało się ośrodkiem 
zainteresowania całej Angl i i . Matka i 
dzieci czują się doskonale, podczas gdy 
ojciec, dostojny przemysłowiec, w łaśc i 
ciel zakładu kuśnierskiego w sąsiednim 
miasteczku Brandon, będący chlubą 
miejscowego klubu rugby, otrzymuje 
setki telegramów gratulacyjnych, nad
chodzących ze wszystk ich punktów świa 
ta i przyjmuje dziennikarzy, k tórzy w o 
bccnym okresie ogó rkowym, z w a n y m ' d z i ś wieczorem. 

go, składając mu życzenia z okazji ra
dosnego zdarzenia. Thet ford stał się ce
lem wycieczek weekendowych niezl i

czonej l iczby automobil istów, k tórzy 
skierowal i się do tej zapadłej mieściny 
hrabstwa Suffolk. Chłopcy do dziś rano, 
oznaczeni l i terami: A, B, C i D, ot rzy
mali imiona: Adr ian, Ber lard, Conrad i 
I )awid. 

Londyn, 8 sierpnia. 
(PAT). Dwoje spośród czworaczków, 

urodzonych wczoraj w Thetford, zmarło 

Sukces piechurów 
łódzkich kl 

w Marszu Szlakiem Kadro^ 
W dniu wczora jszym z ^ 0 1 ^ 

został w Kielcach marsz SzIaK'eni 

drówk i . ^ 
W kategori i po-poboTowy^ ^ m 

sze miejsce zajął Zw . Strzelę**^, 
nopolu Spirytusowego z Łodzi. W J . t 

pie wo jskowych zwyc ięży ! 33 P- ̂  . N A ; „ , 
ty , w grupie przedpoborowy*-'1 i,tyjoni«,,, 
ciężył Z w . Strzelecki Skarżysk" ^ a o j j 

Mecze towarzyskie $ 3 j K 

' w kraju , A 
W meczach pi łkarskich ffWf \}Mko 

kawsze wyn i k i b y ł y następufo c e ' , kJr*"ci 
- W Grudziądzu w meczu to»J ̂  * s t a n i 

skini l igowa Warta pokonała 1 ? \ ( A t a T * 
P W . z Grudziądza w stosunku 5 ; l

 ) % « ° W J 

- Na Śląsku Dąb pokonał 09 M f y ^ n i c ; 

55 tysięcy ludzi wyemigrowało z Polski 
W C I C J G U O S I A I N I E ^ O P Ó Ł R O C Z A 

wice w stosunku 4=1 (3:0). 

Międzynarodowe 

a a . * 

sfor 

Ib,, J i aby 
Ł;n«stv 
L z-emii. 

tandemów odbędą sią 
w Helenowie 

Zwycięstwo lekkoatletów 
Geyera w trójmeczu 

W dniu wczorajszym został rozegrany tról-
mecz lekkoatletyczny Geyer—Winia—UT. Zwy
ciężyli lekkoatleci Geyera, zdobywając 80 pkt. 
przed Winia 75 pkt. I UT. 57 pkt. 

Na lrójmec«ii uzyskano szereg dobrych wy
ników uprz. wdał I wzwyż. Szczegółowe wyni
ki sn następujące: 100 nitr. 1) Mozelewskl (Wi
nia) 11.5 sek. przed Krygierem (UT) H-6 sek. 
1 Klodascm (Winia) 12.2 sek. Skok wdał 1) Hart 
man (G.) TI,75 nitr. przed Mozelewsklm. (W.) 
6.42 I Anikiejewem (W.) 6.10 intr. Poza konknr 
sem ośmielał, (IKP) 6.55 m., 1500 nitr. 1) Aga-
ter (UT) 4.26,2 przed Jessem (UT) 4.30,3 I Rut
kowskim (G.) 4.31,5. Skok wzwyż 1) Hartman 
(G.) 1.73 mtr. przed Loriem (G.) 1.58 mtr. i Wi-
stehubem (UT) 1.58 mtr. — Poza konkursem 
Ośmielał, skoczył 1.77 mtr. K U L A : 1) Lange (W.) 
11.01 mtr. przed Hartmaiiem (G.) 10.53 mtr. I 
Klodasem (W.) 9.84. Dysk: 1) Lange (W.) 35,50 
mtr. przed Kęslkowskiin (W.) 31.51 mtr. I Hart
maiiem ((i) 30.80 mtr. Trójskok: 1) Anlklcjcw 
(W) 12.40 mtr. przed Hartmaiiem (G.) 12.10 m. 
i Langem 11.35 m. Sztafeta olimpijska: 1) Geyer 
3.45 przed UT, 3.46.1 1 Wlmą 3.57,8. Oszczep: 
1) Hartman (G) 44 mtr. przed Langem (W.) 
38,54 mtr I Lorlerri (G) 37.35 m.. 400 mtr.: 1) 
Aiozelewski (W.) 55.1 sek. przed Krygierem 
(UT) 55.4 sek. I Hartmaiiem (G.) 57 mtr. 

W okresie p ierwszych 6 miesięcy r. 
b. ruch wychodźczy z Polski w porów
naniu z t y m samym okresem roku ubie 
głego wykaza ł znaczny wzrost , w t y m 
bowiem czasie wyjechało z kraju, we 
dług ostatnich obliczeń Głównego Urzę 
du Statystycznego, ogółem 55.041 osób, 
podczas gdy w I półroczu 1936 r. opu
ściło Polskę 35.180 emigrantów. N a tak 
znaczny wzrost l iczby . wychodźców 
złożyła się przede wszystk im zwięk
szona rekrutacja robotn ików do Fran
cji. Natomiast emigracja do kra jów po
zaeuropejskich wykazuje pewien spa
dek z 12.310 osób w I 'pó ł roczu 1936 r. 
do 12.186 wychodźców w analogicz : 

nym okresie roku bieżącego. 
Do Francj i wyjechało 16.267 emi

grantów (w ciągu p ierwszych 6 mie
sięcy r. ub. 2.520 osób),-do Niemiec 787, 
na Ło twę 21.601, do innych k ra jów eu
ropejskich 4.205, do Stanów Zjednoczo

nych A. P. 517, do Kanady 1.076, do 
Argentyny 4.281, do Brazy l i i 1.405, do 
Urugwaju 56, do innych kra jów Ame
ryk i 2.933, dp Palestyny 1.612, oraz do 
innych k,rajów pozaeuropejskich 296 
emigrantów. 

W tym samym okresie powróci ło do 
Polski ogótem 7.428 wychodźców, w 
tym 6.458 z k ra jów europejskich i 970 z 
państw pozaeuropejskich. Powró t w y 
chodźców wykazuje, w porównaniu z 
pierwszym półroczem roku ubiegłego 
znaczny spadek, mianowicie o 12.044 
osób. Z Francj i powróci ło do Polski 
3.796 wychodźców, z Niemiec 144, z 
Ł o t w y 2.341, z innych kra jów europej
skich 143, ze Stanów Zjednoczonych A. 
P. 92, z Kanady 166, z Argentyny , 384, 
z Brazy l i i 59, z Urugwaju 4, z innych 
kra jów Ameryk i 17, z Palestyny 194 
oraz z Innych kra jów pozaeuropejskich 
13 emigrantów. 

Wyszedł z druku numer 5-TY dwutygodnika: 

„Gaieta Przemysłu i Handlu M i n n " 
T r e ś ć n u m e r u i 

Dalszy ciąg ankiety — Jak rozwiązać problem zwrotów? 
Włókiennictwo u progu sezonu zimowego. 

Polaczki warszawskiego handlu włókienniczego. 
'Przemysł tkanin Jedwabnych przed sezonem zimowym. 

Własności techniczne „Lanitalu". 
l^ozwój metod bielenia tkanin bawełnianych. 

Przemysł konfekcyjny I jego horoskopy. 
Korespondencje zagraniczne. 

CENA NUMERU 30 GR. Przeiiurnerata kwartalna zł. 1.80. 
Do nabycia we wszystkich kioskach 1 w Administracji „ R e p u b l i k i " . 

Ruchliwy zarząd ŁOZK-
powodzeniem wczorajszej ' n l .P., , j ! j jNc tw 
larskiej organizuje już w najbA'nieni t f C» i n , ieni 
dę, 11 sierpnia, na torze w 1 l l ' -$,? M^,. r 
o godz. 19.30 międzynarodowa \ , , Mz\ Q r c 

tandemowe, program których jj** j a J t , 
da się rewciacyjnie. Startować i % C j ^ 
m. in. tandem ol impijski złożony ^ i(,yjtą 
lepszych kolarzy niemieckich. 
najlepsze tandemy polskie. Źest_ ^ r . e s nie 
par przedstawia się n a s t ę p i W ^ j J ^ ' e i r i U c 

cy : Hasselberg—Karsch, I " Jimtffl0^ 
Schorn—Aymans; Wars a W* 
Napierała—Michalak, StarzynsK' 

Mów 

Ptona 

anna 

DAR 

Einbrodt—Wójc ik . 

Nowy rekord Po 
w rzucie kulą 

Elieze 

kiem 44.52 mtr . nowy rekord P° | S ple „5'nan 

Na zawodach 
lekkoatletyczni 

Charzowic Węglarczyk ustaiio^.j j rzucie kulą. K u ^ b s k 

Z różnych 
Mistrzostwo Węgier w P » c C

 t j JJ obe, c,' 
zdobyła drużyna UTE Budapcsz1' q» ^ 

< S a , 

JAM POLAKPf .BRAUM 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGtCZNE 
ul. Nawrot 7 

IM ' . . 154 21 
godz, przyjąć 5—7. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ- CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45-
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
.w niedziele i święta od 8—2 po pol 

Cegielniana4, 1 0 0 - 5 7 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 

przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—1. 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
Specjalista cbor. wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 
Narutowicza 9» 

front, II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuj* od 9—1 i od 5—9 w. 

Repub l ikę 
E x p r e s s I l u s t r o w a n y 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teolllowle w Ino 
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

inowłodza. 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, fro 
terowan:e oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-' 

Ceny konkurencyjne, 

i 
V I 

ny zostanie 5-ty mecz m i ę d z y - i P o k ; 
Pi łki nożnej Warszawa — < J D A L 1 

char ministra Pappe. 

Mecz f ina łowy w piłce » ° 2 i i 4 S s l a i 

char Europy Środkowej rozW^jA* wszel 
stanie 24 października w H 1 " ^ \ ' ! o l l a 

pomiędzy węgierskim Fercie J i j C g o 

ryzmskim Lazio. Rewanż — ° \\> 
w Rzymie. ., k,M" u d 

Rozmaite J 
ZNAM administrację fabryczną, wy
płaty, potrącenia, sprawy i bezpiecze-
niowe i podatkowe. Poszukuję jakiejkol 
wiek posady. Wymagania skromne. 
Może być na wyjazd. Łaskawe oferty 
sub: „Henryk" do administracji ,.Re-
puliliki". 
DROBNE ogłoszenia w „Republice 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: O znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 

iJrobne ogłoszenie do „Republiki". 

na sprzedawczyni obuw 
„Naal", Narutowicza 4 

dawni 
ytetoi 

darczyk, Popończyk — FrączK" [Planu, 

^TSL^S < I { W DRA 

Lokal© ^ / M . ' , ! ( 

POKÓJ umeblowany *JC%, P - " J U 1 CJ,^ ruiyuj U I I I C U I U W •>••' „|eCI»* 
solidnego pana do WJ"13' „. 
6 m. 12 od godz^9d3J i f<^ 
DO WYNAJĘCIA 
czesne, komfortowe " ' f A | . Mą *?-ti( 

ki 99. Wiad. tel. ^fHL t£ Się 
set, od 2 n i l l J l ^ ^ y l ) . ^ 

% ? ki 

JĘZYKÓW ANGItLSfiia 
CUSKIEGO - W"nlf\$ĄW ^ 
Gramatyka, literatura..^ 
handlowa koresponae"1'' 
w godzinach 2—3. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w r.odzi ii. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5-—s „ReDubllka" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

eł. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkpwe Lódź I, konto Nr. 4. 
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Słuszne reklamacje beda J*\e\ *jó& 
o ile wniesione beda nniP<?*p p\%t>t 
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ogłoszenia lub niezwłocznie• * v

 1 ^ 
s«<s drugiego z rzędu ogl° ń^1*',,^ 
mej treści co pierwsze- "~.re$cl 
zasadniczo nie zmieniała ..jan" 
nia nie upoważniają do ^ a -.m5s> 

zapłaty lub powtórzenia 
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M e n i e półtora miliona Żydów w Palesty 
ciągu najbliższych 15 la t?-Sensacyjna dyskusia polityczna 

na kongresie sjonistycznym 
Zurych", 8 sierpnia. 

Snun* y c z n e g 0 w S O D O t e wieszorem 
Pi. "WariO r!v<:kncio r,r>1Łf, 

%E e d z e n i u
 zamkniętym Kongre 

pieSano
 dyskusję pol i tyczną, 

'USKI 6 K$ch£„
y

 f M r a ł

 w d

-vskusji glos 'dr. 
S k t o ? w °

r a k ( L w ó w

' *
r u , ) a A s y

-
?i R | 0 ' '

y zaznacza, że z lekkim ser-
• k r a i " 3 S t S a ć . n i o g ą z a Projektem po-

1 *r*' h o i . ^ o c l , którzy sadza, żo jeśli 

e 
iala 
unku 
onal 091 
). 

tQpUii« rWSS , 0 b e c n e ProJeFtyrniKdyluż 
c C Z U r & HUK ; e P a , i s t w o żydowskie. Kon-

' S ) W ' wypowiedzieć Drzeciwko 

« 8 B S p a , i f t w a • w o f , e r o w a " 

; H " l c a c « . Edyz me soelni ono sformułowanych przez Weiz -
Fty i p r a w d z i a n ó w . Schmorak nie 

a ° y na te ry to r ium pro iektowa-
D. aństw Z i e m i " 3 znaleziono mil ion duna-

h t*/ n a d a J a c y c h sie noJ naw od 
'«o u / i f ° T ^ p a £ w c a n , e w l e r z y t a k ż e - a b y 
i Cl. fi." m 0 s ! ° P r zYJa ć więcej niż ,ci'5Sci,,!!a n , ° w y c h osadników. Grupa 

;acl f> Dr"!S k a
 ^ o s o w a ć będzie wobec 

ił»»ł" -j 

îl̂ f̂ilf"^ Judenstaatspartel zabiera 
ax *X Nzf r Q r o s " > a « » i . Nie możemy — 

na 
w 

rych tfljfcą a w ° ^ m a n n - l ś ć z a t a k , m P r z y 

ować % * * k . Welzmann, k tó ry 

a 
złożony * W / T * 1 ® s a r a Przyznał, że jego 
ckich. S a n n " C Z y ł a s I e P ° r a ż k a . Rada ycsld C n „ n a ^ s t dla nas niebezoieczna e. 
jpnjąC 

biedzi11 

w ostat. 

• : . i ' s "ie powinien sie śpieszyć z 
J H * 1 uchwały . Obecna idea pań-

1 1 1 3 łiei y d o w s k i e g o jest pochodną bro-
awa y | dawniej przez Weizmanna zasa-nsC A ix|*'ytetowej. Zaakcentowanie obec-

Frą.czK° s t

p l anu , to nie t y l ko wyrzeczenie Khii y Cisjordanii, ale także Trans-
1/1 t] 1 : 1 • , * H ' ' 

P f l l ^ S ^ a n n oskarża członka egzeku-
1 l f a

 C 1 'ezera Kapłana, za umyślnie 
' i ' A W?*al

 sytuację gospodarcza w tak 
tlety. c Z1| » w y c n kolorach, aby kqngres udzie 
istiui"^!i 'GrL Z g o d y " a plan podziału Palesty 

, jsinann nie wierzy, aby ościenne 
\i,rabskle pozostawiły w spokoju 

• ' - l v 
* żydowsk ie j Siedziby Naro-

i n$ l e " ! ^ "~ tw ie rdz i Grosmann — 
1 i 0 r t J s i e zgodzil i na pozbawiona t re-

•tcc * \ u c Żydowsk ie j Siedziby Naro-
y,P 1 ' ZU 'te'°°w:nie pragniecie udzielić zgo 

r ,?wnie pozbawiona treści for-
i w . n s t w a żydowskiego, k tóre bę-

» -.Jk j e ; ! a l e m Angl i i . Zgodzić sie na po-'' «r°l)6i r ó wnoznaczne z popełnieniem 
KĴ J.wa. ż y d z i polscy łudzą sie 
f W r 1 ' K d y ż małe państewko nigdy 
.pśchi ' n i m ° K , ° n i , e ś ( ^ P ° m o c w n i e 

c n ° 5 ! « C ; s t a a t s p a r t e l za^ 
rozi-ł-^fljspin: wszelką decyzje podziału. 

międzynarodowa staje się coraz groź
niejsza. Jeśli nadal tak pójdzie, to za 15 
lat będziemy miel i w Palestynie ty lko 
750.000 Żydów, stanowiących mniej
szość 35 proc. ogółu zaludnienia. Ja nie 
w iem, czy państwo żydowskie, które 
się teraz nam proponuje będzie zreal i
zowane, mamy bowiem złe doświad
czenie z poprzednimi przyrzeczeniami, 
lecz powstanie państwa żydowskiego 
będzie doniosłym f ak tcm. Pamiętajmy 
o kolosalnym wrażeniu, jakie projekt 
ten w y w o ł a ł w świecie. 

Najlepsza władza mandatowa nie 
może być lepsza, niż rz.ad żydowsk i , 
k tó ry wpuszczać będzie do kraju ty lu 
Żydów, na ile warunk i po/,wolq. Obec
ne trudności nabywania si-mii znikną, 
gdyż we w łasnym państwie ustawodaw 
stwo nasze będzie takie, jakie nam jest 
potrzebne. Zaistnieją wfe lk ic możl iwo
ści dla przemysłu, pod względem bez
pieczeństwa nastąp] radykalny zwro t 
ku lepszemu, gdyż opierać się będzie
my o własną armię. Pokażemy światu 
jak sprawiedl iwie należy t raktować 
drugi naród. 

M y nie chcemy państwa żydowskie
go t y l ko dla 400.000 Żydów mieszkają
cych w Palestynie, lecz dla całego 
świata żydowskiego. Prawdą jest, że 
przez dłuższy czas będziemy zależni od 

Angl i i , ale wreszcie stosunki nasze się 
ułożą, jak między dwoma państwami. 
Nasi przedstawiciele w Lidze Narodów 
spowodują, że świat usłyszy głos ży 
dowski . 

Najważniejszym jednak dla mnie jest 
to, że w ciągu 15 lat będziemy mogli 
OSIEDLIĆ W PALESTYNIE P Ó Ł T O 

RA M I L I O N A Ż Y D Ó W . 
Zwiększą się także w idok i pokojowego 
współżycia z Arabami. Co się tyczy 
transferu ludności, to i dotychczas od
bywa ło się przesiedlenie Arabów z 
miejsca na miejsce siłą dokonywanych 
tranzakcji rolniczych. M y damy Ara
bom możność przesiedlenia się do ich 
kra ju . 

Co powinien obecnie uczynić Kon
gres? Stwierdzić historyczną więź łą
czącą naród żydowsk i z krajem żydow
skim. W państwie żydowsk im walczyć 
będziemy o pełną realizację sjonizmu i 
deklaracji Balfpura i nie zaniechamy 
żądania uwzględnienia naszych praw do 
całej Palestyny bez naruszenia p raw 
Arabów. Nowa egzekutywa powinna 
podjąć rokowania z rządem angielskim, 
celem przekonania się, czy proponowa
ne państwo żydowskie daje możność 
wielk ie j imigracj i i dość możl iwości ko -
lonizacyjnych. Czy Jerozolima będzie 
włączona do państwa żydowskiego, 

Nowa seria zamachów w Palestynie 
Y e r o r A r a b ó w n i e u s t a j e 

Jerozolima, a slemnia. 
(PAT) Nowa seria zamachów świad

czy o wzrastających niepokojach w Pa 
lestynie. W c z o r a j ' w godzinach rannych 
rozbrojono .konstabla angielskiego., W ie 
czorem został niebezpiecznie ranny funk 

cjonariusz tajnej policj i. W Jaffie doko
nano zamachu bombowego na mieszka 
nie adw, Iman Ragnes. Wybuch bomby 
zabił siostrę adwokata i niebezpiecznie 
ranił jego siostrzeńca. 

czy możl iwości bezpieczeństwa są do
stateczne? Sądzę, że. nie jest to końcem, 
lecz początkiem. Sądzę, że naród ży
dowski uzna, iż 

JEST T O „ P O C Z Ą T E K Z B A W I E N I A " , 
do którego dążyl iśmy przez 2 tysiące 
lat. 

Po mowie Ben-Guriona posiedzenie 
zostało zamknięte. 

Bazyiea, 8 sierpnia. 
W wielk ie j sali kasyna miejskiego W 

Bazyle i , w które j przed 40 laty (sierpień 
1897) obradował P ierwszy Kongres Sjo-
nistyczny, odbyła się dziś podniosła u-
roczystość z okazji jubileuszu 40-lecia 
sjonizmu pol i tycznego, proklamowane
go na o w y m p ierwszym kongresie ba-
zylejskim. 

Głos zabiera dr. Weizmann, który, 
przyciszonym głosem i z widocznym 
wzruszeniem daje historyczny przegląd 
rozwoju sjonizmu za okres ostatnich 
lat 40. Pełna t rudów działalność Herzla 
w p ierwszym okresie sjonizmu pol i tycz 
nego minęła pod znakiem „pracy dla 
nas, lecz bez nas". Herzl usi łował dobi
jać się do drzw i żydowskich potenta
tów f inansowych i baronów, stamtąd 

żaden jeden odgłos nie dochodził. W ó w 
czas Herzl zwróc i ł się do „maluczkich" , 
i my, mali Indzie z Odesy, Warszawy i 
innych miast ghetta żydowskiego, w y 
prowadzi l iśmy ruch sjonistyczny ua 
szeroki gościniec czynu. 

Obecny, Dwudziesty Kongres Sjoni-
styczny, k tó ry zebrał się w godzinie 
pełnej epokowej odpowiedzialności, jest 
wo lny od walk party jnych w sjoniźmic; 
wypełn ia go ogień ideowego^ napięcia, 
które nie odstępuje naszego 'ruchu od 
czasów Herzla. 

P A U Z A P O L I T Y C Z N A W E F R A N C J I 

zwalczać 
Nic 

pełnomocnictw. We izman-
l c «o kolegom. 

|.W t 0,. Zurych', 8 sierpnia.-
INi n U dysKksji pol i tycznej na zam 

, n } t | X
 Plcnimi kongresu w sobotę wie 

a l i f i w y P y z ab r a ł K ł o s Daw id Ben-Gurion, 
\ \ l w Prawie 3-godzinnvm orzemó li? 

)Vkmacinił
 żądanie pełnomocnictw 

tu.: ile 
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O D L E G Ł O Ś C I W E W L A S 
V y Dr» , N Y M K R A J U , 

latieff (XS\ ̂ ' l e d z i e ć : r e c e precz. L o r d 
cis-r' Edą j jee , aby Żydz i zostali mniej-

|Vi 6

w kraiu arabskim 1 żydowscy 
W Popełniają straszl iwy pogrom. 

^ Z l l e jest stwierdzenie, jako-
. i e

nas toczyła się dyskusja o w y 
V v J l ę c z e ś c i Palestyny. Pragnie 
i K i ^*anla kwest i i żydowskie j 

Sfią i Ł a Porównywać Palestyny 
Bfeh ai ' Egiptem P ° J względem gę-
fcj, ^"dnienia. Z łoży l iśmy liczne do 
" V v d i ^ y n a Jednym dunamie do-
A ) " Z o więcej niż inni na stu du 
^.Ho^'"Zacja syjonizmu iest pro

zaicznym od wanin-
W i c r z y m y , że ii * ."arodowych 

Paryż , 8 sierpnia 
(PAT) Wobec cichej podjazdowej 

wa lk i skrajnej lewicy z rządem Chau-
temps, wynikającej przede wszys tk im 
z zasadniczych przeciwieństw progra
mowych , premier Chautcmps, jak rów
nież min. skarbu Bonnct, g łównie ata
kowany przez niezadowoloną z jego 
po l i tyk i oszczędnościowej lewicę, pod
jęli zgodną kontrakcję wobec opinii pu
blicznej Francj i . Kontrakcja ta wyraża 
się przede wszys tk im w seri i przemó
wień, którą zainaugurował w sobotę 
prezydent republiki Lebrun w Lunnę-
vi l le, zgłaszając gorący apel o zacho
wanie ładu. 

Poza przemówieniem prezydenta re-
• » » r m ^ ; ; y . Y f . r . a a s u s s g f a s a s i 

publika, dzisiejsza prasa komentuje nie 
mniej szeroko przemówienie premiera 
Chautemps w Montargis, które wyg ło 
sił w sobotę, oraz mowę jego, w y g ł o 
szoną w Sologne — w niedzielę po po
łudniu. 

Prem. Chautcmps, po nakreśleniu 
g łównych zadań, jakie obecnie stoją 
przed rządem, a mianowicie wa lk i z,c 
zwyżką cen oraz o podniesienie pozio
mu produkcj i francuskiej, zaznaczył 
mianowicie, że główne przeszkody, ja
kie napotyka rząd, pochodzą nie tyle od 
faktów i zjawisk, lecz od ludzi . Każdy 
dzień przynosi mu — oświadczył pre
mier — echa przemówień, rezolucji lub 
a r t yku łów prasowych, nacechowanych 

z Kościoła prawosławnego za uchwalenie konkordatu 
z W a t y k a n e m 

% % '; a *na spokoju, nim kwestia 
}cA " ' e będzie rozwiązana. W ew s I S z y s t k i m

 stwierdzi ła Korni 
\ Mai ' ^ e m a n d a t Jest n iewy-

^ * i e . s i e nam coraz trudniej 
m i e w Palestynie, sytuacja 

Białogród. 8 sicrDiiia. 
(PAT) W czasie dzisiejszych nabo

żeństw porannych we wszystk ich cerk 
wiach Białogrodu odczytana została de 
cyzją episkopatu archidiecezji bJalo-
grodzko-kar lowackle j , ekskomunikująca 
czasowo aż do decyzji sadu cerkiewne 
go 6-ciu ministrów, zamieszkałych w o-
kręgu diecezji z premierem 1 ministrem 
spraw zagranicznych Stojadlnowiczem 
na czele, przewodniczącego Skupczyny 
1 15 posłów, k tórzy przyczyni l i sie do 
uchwalenia konkordatu ze Stolicą Apo
stolską na posiedzeniu Skupczyny w d. 
23 Hpca. 

Decyzja ta podpisana przez metropo 
lito załrrypbsklfMjm. snrawidpoeeo zastęp 

czo lunkcję metropol i ty białogrodzkle-
go, powzięta została na podstawie u-
chwały świętego synodu serbskiei cer
k w i prawosławnej z 19 lipca i 1 sierp
nia. 

Z wy ją tk iem drobnych zamieszek 
w stolicy ludność spokojnie przyjęła do 
wiadomości powyższe postanowienie. 
Na terenie innych diecezyj odczytano 
w dniu dzisiejszym podobne postanowię 
nla odnośnych biskupów, tak że eksko 
immlkowano łącznie wszystk ich mini
s t rów z wy ją tk iem ministra wo jny oraz 
124 posłów. Podobno biskupi w Cety
nie, w N o w y m Sadzie I Skoplie nie za
rządzi l i ekskomuniki ministrów 1 po
słów, noobodzacych z tvch okreeów. 

GRAND-KINO 
C e n y o d 

Eocz< q 4-ei. 
1 . 0 9 

DANIELLE DARRIEUX i ALBERT PREJEAN 
w filmie 

NIEZNOŚNA DZIEWCZYNA 

skrajnym pesymizmem. Na ten pesy
mizm premier odpowiedział ze swej 
strony zapewnieniem, że rząd prowa
dzić będzie nadal swoją pracę, zazna
czając również w sposób wyraźny , iż 
obalenie rządu o k ierownic tw ie rady
kalnym na terenie par lamentarnym by 
łoby równoznaczne z rozbiciem obecnej 
większości f rontu ludowego. 

W niedzielnym przemówieniu w So
logne, które by ło logicznym dalszym 
ciągiem przemówienia sobotniego pre
mier Chautemps, wskazał na koniecz
ność unormowania stosunków społecz
nych na zasadzie poszanowania nowych 
praw socjalnych zarówno przez robot
ników, jak i przez pracodawców. 

Nie mniej doniosłe echo . w y w o ł a ł o 
w opinii publicznej sobotnie przemówie
nie min. finansów Bonneta, k tó ry po 
przemówieniu prezydenta Lebrun I w y 
stąpieniu prem. Chautemps wskazał jesz 
cze raz na konieczność utrzymania pau
zy pol i tycznej, niezbędnej dla ca ł kow i 
tego ukończenia procesu uzdrowienia 
finansów i gospodarki Francj i . 

Charakterystyczne jest, że skrajna 
ewica w swoich organach prasowych 

powstrzymuje się dzisiaj od komentarzy 
do powyższych wystąpień. Organ socja 
l istyczny „Popula i re" , komunistyczna 
„Humani te" , jak również organ gene
ralnej konfederacji pracy „ L e Pcuple" , 
podają ty lko w k i lku .w ierszach stresz
czenie przemówień k i e rown i ków pol i 
t y k i francuskiej. Tego rodzaju s tanowi
sko daje nawet powód do pogłosek, ł e 
premier Chautemps, celem kategorycz
nego przecięcia podjazdowej g ry prze
c iwko pol i tyce gospodarczej rządu, by ł 
by skłonny zwołać nadzwyczajną sesje 
parlamentu na koniec września, celem 
zmuszenia lew icy do oficjalnego 1 w y 
raźnego zaakceptowania obecnej pol i 
t y k i f inansowe! i ensoodarcze] rządu. 



.REPUBLIKA" nr. 217. Poniedziałek, 9 sierpnia 1937 r. 

D n i a 8 s i e r p n i a 1 9 3 7 r. p o d ł u g i c h i c i ę ż k i c h c i e r p i e n i a c h rozs ta ł s ię z t y m ś w i a t e m 
p r z e ż y w s z y l a t 3 9 

S Z Y M O N L A N D A U 
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W y p r o w a d z e n i e d r o g i c h n a m z w ł o k z d o m u p r z e d p o g r z e b o w e g o nas tąp i w d n i u 10 s i e r p n i a 
1 9 3 7 r. o g o d z . 15 , o c z y m z a w i a d a m i a j ą p o z o s t a l i w n i e u t u l o n y m ż a l u 

M a t k a , żona, bra t , siostra i rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

N a j s t a r s z y s y n k s . Pszczyńsk iego 
c i y n i z o b i e ^ a o u m o r z e n i e p r z e c i w k o n i e m u < * ° 5 r z ^ 
d z e ń k a r n y c h . — Ks. J a n H e n r g l c ¥ 1 c h c e s i e p o 8 » w * 

z o j c e m , a r o s y i u z u s k u ć s p a d e k 
Katowice, 8 sierpnia. mu o zniewagę państwa polskiego. Jak 

r<">icdzlaJek 

TEATR „SCALA". 
Występy zespołu Idy Kam niskiej. 

Dziś, w poniedziałek, wystąpi Ida Kamińska 
ze swoim doskonałym zespołem w sztuce, Mak
sa Baumana „Żądam Sprawiedliwości". 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 sierpnia 1937 r. 
6.15—6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

6 18—6.38: Gimnastyka. 6 38—7.00: Muzyka (pły. 
ty). 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7.10—8 00: Mu
zyka (płyty). 8 00—11.57; Przerwał 11.57—12.03! 

Sygnał czasu z Wars?.. Hejnał z Krakowa. 
12.03-12.15: -Dziennik południowy 12.15—12 20: 
Program na dzisiaj. 12.20—12.25: Parę informacyj. 
12.25- 12.40: Melodie góralskie w ukł. Mierczyn-
skiego (płyty). 12.40—13.00; „Od warsztatu do 
warsztatu" w wytwórni konserw owocowych (Au 
dycia z Wilna). 13.00—13.55: Przerwa. 
13.55—15.00: Wesołe wiązanki (płyty). 
15.00—15.15: „Literatura przez mikrofon dla 

Wszystkich '. Fragment z powieści Zygmunta 
Nowakowskiego. 

15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 
15.20—15.42: Muzyka salonowa (płyty). * 
15.42—15.45: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.45—16.00: Wiadomoścj gospodarcze. 
16.00 — 16.15: „Kloby pomyślał?" pogadanka dr. 

Feliksa Burdcckiego — dla dzieci starszych. 
16.15—16.45: Arie i pieśni wykona Iza Rola (so^ 

pran) z Krakowa, 
16.45—17.00: ,,Samuel Linde | jego „Słownik je

żyka Polskiego" (w 90 rocznicę egonu) od
czyt (z Poznania). 

17.00—17.50: Zespół salonowy Leopolda Strikaa. 
17.50—18.00: ,,Ananas berżeniekł" — pogadanka 

— wygłosi inż. Kazimierz Powiłańskj (z 
Wilna). ' -

18.00—18.10: Felieton społeczny p. t. „Strat 
Ogniowa w lecie", wygłosi Insp. Mieczysław 

Kula. 
18.10—18.15: Życie artystyczne. 
18.15—18.45: Czeska muzyka symfoniczna (płyty) 

Audycja wymienna z Krakowa. 
18.45—18.50 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. • 
19,00—19.40: Audycja strzelecka. 
19.4Ś—19.50: Pogadanka sportowa. 
19.50—20: Wiadomości sportowe. 
20.00—21.45: Koncert rozrywkowy w wykonaniu 

Małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego, M. Śląski (tenor), Emila Zielińska 
Wawrzyniec Źywolewski (cytra | gitara). 
W przerwie około 20.45: 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna. 

21.45—22.00: Powieść mówiona — Wieczory sier
pniowe Antoniego Cwojdzińskiego. 

22.00—22.50: Koncert symfoniczny Orkiestry Wi
leńskiej pod dyr. Władysława Szczepańskie
go z udziałem Olgi Olg;nj (sopran). 

22 50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, przegląd prasy i komunikat meteo
rologiczny. 

23.00-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05< WIEDEŃ. Festival Salzburski „Falstali" — 

opera Verdiego pod dyr. Toscanlniego (tr. z 
Fcstspiclliuus). 

20.00; DROITWICH. Koncert Wagnerowski * 
QncenV Hallu. 

20.30t LYON. Koncert symloniczny. . 
2j.45: LONDYN REG. Koncert symloniczny t 

Queen's Hallu. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj wyje
chał do Warszawy najstarszy syn ks. 
Pszczyńskiego ks. Jan Henryk V I . Za
mierza on Interweniować u władz cen
tralnych w sprawie umorzenia przeciw 
ko niemu dochodzeń karnych, które wła 
dze sadowe prowadza przeciwko nie

wiadomo, ks. Jan Henryk w swoim 
czasie udzielił jednemu z pism angiel
skich wywiadu, w którym szkalował 
władze polskie, zrzucając na nie odpo
wiedzialność za katastrofalna gospodar 
kę ojca. 

Od tego czasu młody książę przeby-

Nasz reporter zanotował... 
W dniu wczorajszym w celu samobójczym przez psa 12-lctnia Janina Pilch. Pilichównie za 

napiła się kwasu solnego 34-letnla Jadwiga stosowano zastrzyk przeciwko wściekliźnie, 
Szymorek, zam. we wsi Stoki pod Łodzią. igdyż zachodzi obawa, że pies, który ią poką-

• * | Sal Iest chory. 
W celu samobójczym napił się znacznej do- V 

zy Jodyny 26-letnl Hersz Szaładajewski, zam.' Przed bramą domu przy ul. Wólczańskiej 
zam. przy ul. Dygasińskiego 17. I nr. 259 został napadnięty i pobity przez niezna-

• * I nych sprawców tępymi nnrzędzlaml Józefa Ml-
Przy zbiegu ulic Źródłowej i Magistrackiej ' z e r a - z a i n - w ' Y m i ? dc-mul, pracownik firmy 

napadnięty został przez nieznanych sprawców! Allart Rousenau. Mizera doznał pęknięcia czasz 
35-letni woźnica, Szaja Szwarc, zam. przy ul. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu Pierwszej 

pomocy przewiozło go w stanie ciężkim do 

wał stałe zagranicą I dopiero 1 p0|. 
dwoma miesiącami przyjechał o° 
skl za listem żelaznym. paiC^' 

Ody zgłosił się na zamku w t j * ^ 
ule, ojciec nie przyjął go I P 0 , e , " iń 
ble nie wpuszczać go. Najstarszy cy 
ks. Henryk miał być według <\r0>|jii. 

fldelKO" |0 

Ostatnio w drodze ustawy * 0 ?2ir fJ 
pszczyńskiej spadkobiercą 
Ostatnio w drodze ustawy 
zmienione 1 stary książę wydziecw j 
najstarszego syna, zapisując " '^ 
drugiemu synowi ks. Aleksandrów1, «5| 

Obecnie młody książę P s z r Z
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hto(0h l e tn i l 

arzyi 
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fet 
H tfci dwie 

ko niemu dochodzeń karnych us 
dnocześnle pogodzić się z ojcen 
ten sposób utorować sobie

 dr0**e(j 
spadku. Warto zaznaczyć, że ks. » |J 
ryk przez szereg lat zajmował s t a , a 5 i ) 
sko prezesa osławionego na 
Yolksbundu". 

Apel do rezerwista 
marynark i wolen"^, 

po udzieleniu pierwszej 
Matejki 7. 

Szwarc doznał wybicia C zębów dolnej szpitala Ubezpleczalni. Policja wszczęła docho-
szczęki oraz ogólnych obrażeń ciała. Opatrzył " " " ' a ' poszukiwania za sprawcami pobicia, 
go lekarz pogotowia. V 

„ » , . . * * * I Nocy ubiegłej o godzinie 1-e) miał miejsce Koledzy' — pamiętacie zapewni 
Przy ul. 11-go Listopada 19 pobity został ! l a „ncy Lokatorskiej przed domem hr. I ł na-' cliwile służby odbytej na okrętach i . \m 

przez, nieznanych sprawców 32-letni szewc stępujący wypadek: I gach Polskiej Mnrynarkl Wojennej P ° V ' 
Stanisław Strzelecki, zam. na tejże ul. nr. 16. . . . A A A , An , , • Kh**hvh? »n«ki7tn hhlo-czerwonel * 
Strzelecki doznał ogólnych obrażeń ciała. Po- 1 W momencie, gdy do domu powracał 40-le ni. bo cz.iy n Znakiem biało czer ^ 

szkodowanemu udzielił pomocy lekarz pogo- \ S t e f J L n B a n a s z c z v k . «">• »w H • ,K,r?,szew,sk eJ. PamlLcir dohm iak z całym 
go 32, nagle z rogu ulicy wypadł jakiś osobnik,' J aimętacie aoorze, san z <.«••>,.. 

te 

towia. 

Przy ul. Sienkiewicza i Plerackiego została 

podlili1 

który' r^^^^li&tmm^JKW^ n l e m 1 umiłowaniem pelttjlK*y^W \ \ ' o l ' U 
w zaraniu powstania naszej rio» .„or*".,! runku przechodnia. Napastnik zadał Banasźcży-

pobita "przez ~n'iezna"nych" s p r a w ó w T o d n l o s t o UW^W* mm,^m czego ten 
ogólne obrażenia ciała 23-letnia Henryka Kai. z a l a t s , « k r w l « 1 n a c n o d n , k -
zam. przy ul. Krassowsklego 20. I Na pomoc rannemu przybyło kilku przechod' 

» 1 . 1 niów, którzy jednocześnie zaalarmowali pogo 
We wsi Retkinl pod Łodzią pokąsana została towie ratunkowe Czerwonego Krzyża. 

K r o n i k a s z a c h o w a 
POLSKA DRUŻYNA CIAOLE NA CZELE i drużyny, która wszystkie inne dotychczasowe 

r a jb iednie lszym 

OLIMPIJSKIEGO TURNIEJU SZACHOWEGO 
W SZTOKHOLMU:. 

Oczekiwana z dużym napięciem 10 runda 
olimpijskiego turnieju szachowego w Sztokhol
mie, w ramach której miały się odbyć dwa 
ważne spotkania pomiędzy czołowymi druży
nami turnieju Polską a Argentyną oraz Stana
mi Zjednoczonymi i Czechosłowacją, nie wpro
wadziła naogół żadnych zmian w tabeli. l'o 
ciężkich meczach z Jugosławią i Węgrami, .na
leżało spotkanie drużyny polskiej z argentyń
ską do rzędu trudniejszych. Po ciekawej i emo
cjonującej grze zwycięstwo w stosunku 2 I pól 
I 1 I pół odniosła drużyna polska. Poszczególne 
wyniki tego meczu są następujące: partie dr. 
Tartakowcr — Plazzlni, Najdorl — Bolbochan 
1 Paulin Frydman — Gran zakończyły się nlc-
rozegraną, natomiast Appcl wygrał z Gulmur-
dem. W drugim spotkaniu przekonywujące zwy 
cięstwo w stosunku 3:1 nad kroczącą dotąd na 
2 miejscu Czechosłowaclą odniosły Stany Zjed
noczone, z każdym meczem coraz bardziej 
zbliżające się do głównego rywala — drużyny 
polskiej. W pozostałych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki: Holandia pokonała silną 

drużynę Jugosłowiańską w stosunku 2 i pól do 
1 i pół, Włochy — Szkocję 4:0 i Łotwa — Nor
wegię 3:1. Spotkania Anglii z Litwą i Finlan
dii z Belgią zakończyły się wynikiem nieroz
strzygniętym 2:2. Mecz Szwecja — Estonia 
został przerwany przy stanic 1:1 (2). W do
grywaniu partii niezakończonych z poprzednich 
rund wygrał Paulin Frydman z Vukovicem, 
Ustalając ostatecznie wynik meczU z Jugosławią 
na 2 i pól : 1 i pól na korzyść Polski. Również 

wygrała. W spotkaniu Czechosłowacja — Szwe 
cja Flohr precyzyjną grą doprowadził do wy
granej z Stahlbergem, podwyższając zwycię
stwo Czechosłowacji do 3:1. Poza tym zakoń
czyła Czechosłowacja na swoją korzyść spot
kanie z Norwegią i Danią z tyih samym wy
nikiem 3:1, oraz przegrała z Jugosławia 1 i pół 
: 2 i pół, remisując z Węgrami i Argentyną. 
Holandia wygrała z Litwą 3:1, z Norwegią 
2 i pól : 1 i pól, oraz zremisowała z Szwecja 
2:2. Dania przegrała z Szwecja 1:3 i Norwegią 
1 i pół : 2 I pól, Litwa w wysokim stosunku 
pokonała Łotwę 3 i pól : pół. Argentyna — Bel
gię 2 i pól : 1 i pól, Włochy — Islandię 3:t, 
Litwa — 7stonli; 2 i pól : 1 i pół I Anglia — 
Islandię 3 i pól do pół. 

Po 10 rundach na czele turnieju nadal znaj
duje się Polska Z 29 I pól p„ mając za sobą liu-
Inndię 27 p., Stany Zjednoczone 26 I pól p., 
Czeeliosłow-eio 23 p.. Węgry 21 i pół (4) p.. 
Estonię 23 (2) pii Argentynę 21 I pół p., Litwę 
20 i pól p., Anglię 19 p. i t. d. 

W turnieju pań Wiera Menchik pokonała 
najgroźniejszą swą konkurentkę Włoszkę Be 
ii i ii I. Flerow — Bułhakowa 
strzynlę Polski Oerlccką, 

uprzytamniając sobie znaczenie siły „„sO 
narodowej i wojskowej wobec pote> 
morskich sąsiadów. hrflierS'j»rf 

Pamiętacie również, tę P°teę< n , j ! ; f d ' ł 
koleżeństwa, która silnym v e z , e " V 5 l # y . 
niejszycli uczuć łączyła nas podczas 
Jedną wielką rodzinę. „nikrvtyc,Zl«H»' 

W najcięższej pracy.) w naji K

l ; l l l i i l l » 
szych chwilach służby, kazd^ ^ nu 5 1 

1 zai<,ła < 

SIn
 acJ' Vi 

leźć miejsce w swym sercil I 
wy żywo nas obchodzące. 

I czy dziś. kiedy dzięki wys" " " ' m^iU 
mieniu całego społeczeństwa, ' ° ' d a tek °, j)'' 
ka Wojenna stanowi poważny 7 * ^ c | , * 
Polski ha mor2ti: mamy jako r e * S w a < * n ' u 

clii cywilnym poprzestać na ro I 
gich wspomnień przeszłości. -.„.gs s.,|t'' 

Czy nie tuk spraw, które p o j " , t . 
zadań związałyliy nas nowym MJf 
stwa, w jedną wielką fodźinc ° a u , M « r y i 

' ' - państwa i cznej pracy dla dobra 
Wojennej? l i "ii 

sprawami '^ i id^.^j ; 
1 « 

,yCP 

d!» V 

właściwsze w chwil, 
utrwalenia obronności Ba i n o r Z l ' ' , e n l * 
ula dostępu do morza I rOższe' 
możliwości morskich 

Jes 
spraw 
nowej pracy twórczej dla v 

marynarzy rezerwy, oficerów 1

11*rvit,ir?i»iil'' 
Rodziną tą Jest Związek »MJ , 

zerwy R. P, posiadający k i lka"» s t 

i kilkuset członków. |.k %I«H ' ' 
Chcesz Kolego - marynarzu- ' y y w 

tegoroczna mi- podczas służby Iść obecnie raimt ' yt*-0rf* 
dr. Hermanowa w wielkiej pracy dźwigania. Mo

żliwości morskich. k lóra " , I , 
Jest równie I wielka rodzin*. » s|iiżbie.|.|:l> 
aw 1 zagadnień łączy w n ° w " a «s«', cti. 
m pracy twórczej dla P*" 8 /*2 | tOT•" f f i 

(Polska) — Nakkerulid (Norwegia). Stan tabeli: zgłoś się niezwłoczni* W szt""- ^11., 
Wiera Mcncliik 7 p„ Bain (St. Zjedn.), Benini • nizacji. . orle,'" fab r* 
(Wiochy), dr. Farago (Węgry) - po ' 
ki Oerlecka i Flerow — Bułhakowa 
2 i pól p. W 11 rundzie turnieju druż. 
na czoło wysuwa sie spotkanie pomiędzy drU-! Nie odkładaj tej sprawy cz'0' w'*̂ Ku 
żyną polską a Stanów Zjednoczonych. Wynik dziś zgłoś swoje przystąpię" 1'^ uje " ^ r | ,«|il 
tego spotkania będzie mial decydujący wpływ Zapisy przyjmuie i akiero , 

Zarząd 

u./, neiiiui nizacji. or'e' fg"' 
5 p, Pol- Niechaj pod bialo-czerwoną 1

 y n l * , 
mają po 1 rą, symbolem naszej ttowel roaz 

iźynowego nie żadnego Marynarza-rezerWy- .fnielj , 

tedr.V rffll.l NII« nrtll-.H-.i «•< r«m\\W "8 I ,,mnv..M*c'. 
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Srok r t « r 1 

| V Jogot, 

< i ą 
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na dalsze ukształtowanie się tabeli. Z innych wych oddziałów, Zarząd C e 8 f „ d « l . u 

Regedzlńskl zwyciężył Hąvasi'ego. W teh spo- spotkań 11 rundy ciekawsze są Holandii z We- Marynarzy Rezerwy R. P- w «. 
sób wyszła Polska na. remis z Węgrami, Jest grami 1 Jugosławii * Łotwa. Idrzila 3. *>at*^ 
to pierwsze niewzstwytnięte spotkanie polskie! 1 ZwŁwek Marynarzy K * 

1, & * U. 
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Dziś Romana M, 
Jutro Wawrzyńca M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.09 
19.15 
08.19 
20 13 
18.14 
1,36 
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J M , 

M>n. Kościałkowsk! 
w Łodzi 

w 
i u3 ° r ai wieczorem bawił przez kil-
C , i i n w Lodzi minister opieki spo-
k|J:J' P- Zyndram-Kościałkowskl. Pan 
i u'ir p r z y b y ł autem około godziny 
W«, e c z o r e m do Grand-Hotelu, zajął 
s |Hr,i I 1 1 n a k " k a godzin 1 po spoży-
' to i!?6)1 w s a » „Malinowej'* udał sie 

p7'"e 11.30 w dalszą drogę. 
V ( j , r " 1 , n l s t er bawił w Lodzi przejaz-

Mściciel restauracji 
N postrzelił 2 osoby 

'^rwrf ubiegłej wezwano pogotowie 
LKath ? g 0 Krzyża do p iw iarn i p rzy 
tyhti 3 7 ' g d z i e w c z a s i c awantury 

P r , , ? n e zostały dwie osoby. 
«i| h y ł y na miejsce lekarz s twler -
ego fn !* l c tn iego Stanisława Skoniecz
k i o ^ w a t e l s k a 43) — robotnika fa-

h) 3 £ m a r z y ń s k i e g o przy ul . Senator-
Wiem r a n < ? postrzałową nad oboj 

u 1] i i roili i i i 
za defraudację pieniędzy państwowych 

Poznań, 8 sierpnia. 
W dalszym ciągu procesu przeciwko 

urzędnikowi skarbowemu Halaszowi 1 
jego żonie, sąd odmówił wnioskom o-
brony o przeprowadzenie ponownej 
ekspertyzy grafometrycznej 1 grafolo-
glcznej, po czym zamknął postępowanie 
dowodowe. 

Prokurator dr. Guczma w długim 
wywodzie, trwającym blisko trzy go
dziny, udowodnił winę Halasza I do
magał się ukarania go lS-letulm więzie
niem. 

Halaszowa w czasie przemówienia 

prokuratora dostała spazmów. Obrona 
prosi, by opuściła ona salę, jednak prze 
wodulczący nie pozwala, a każe jej tyl
ko przynieść szklankę wody. 

Oskarżyciel podkreślał złą wolę 1 
cynizm Halasza, który pragnął popeł
nione przez siebie defraudacje przerzu
cić na PKO 1 Bank Polski, instytucje, 
które cieszą się ogólnym zaufaniem. 

— To co zdziałał Halasz — powie
dział prokurator — zasługuje na trwa
łą Izolację i na trwale zapomnienie je
go osoby. Śmiercią cywilną zginął Ha
lasz a pozostała po nim hańba, która o-

Ujęcie dwuch braci bandytów 
którzy dokonali napadu pod Lutomierskiem 

S a ^ . P r ą w y m i u 25-letniego W a -
V e ?o c z n e g 0 ' b r a t a P ° s z k o d ° -
JNinu, Woźnego gimnazjum im. ks. 
h"ll ' , Z a m - Przy ul . Obywatelsk ie j 

ftvlyklei^'"drugą ' twarzy. ' 
dwie rany postrzałowe, jedną 

W stanie poważnym przę-
l{? 0 do szpitala św. Józefa, 
godzen ie policyjne wykazało, Iż 

% J e l Skoniecziiych strźelar'wtaści-
\ 3 a U r a c l l , z którym powstała a* 
"41,1a na tle odmowy sprzedaży 

c ?h„ V m Postrzelenia dwóch męż-
Z a lela się policja, (gr.). 

,»odoy 
DC 

iei I" 

w e \Vol»d 

as *gfa 
• ,r<"r 

adat^ v jjf 

—« peowSaków 
l! 'rZV(Y»-<*n'H' wczora jszym zakończy! 
h t f i in i 7 : " !?^y zjazd cz łonków Polskiej 

W o i s k o w c j b .obwodu To -
| i ' 8 m i * l e g 0 zwołany do majątku Rud 

W; mi* 

t n M l 

"SM 

.i i * * 

TO 

Jazd 
kr 8mih zwołany do majątKu kuc 
' V y Będków powiatu brzezin-

Ł Histn Z v v o { a n y został z rozkazu Sck 
f '^kii ó c z n e i Zarządu Głównego 
h l ^ tmu c ° w i a k ó w i objął wszystk ich 
5 ^ 0 \ S w » b . P O W . na terenie To -

Se7tie,g0 obwodu, obejmującego 

Na i -°Jz. 
inL îch w . Przybyło wielu działaczy 

kH b r , i - k t ° r z y w okresie 1915-1917 
Jito&l U ( J z ia l w działalności P O W . 
ir^Co d l ą ł s z e r e K "chwa ł , które 

'1eg0 7

p ° d adresem władz oraz cen 
^ narządu Organizacji P O W . °̂ttifk postrzelony i.0(lc w lesie 
\ ^ z l t , 5 e r a n ^ a grzybów 
C

 raii„vn, i l 1 wczorajszym w godzi-
b'1 Wiat.,'. 1 został postrzelony w la-
V i e zK) n s k ' ' c h , gm. Nowosolna, w 
\ \ 3 Art. ? n i a g rzybów 25-letni ro-
^ eW>T r i c n a - zam. w Łodzi przy 
V ° nn» 6 5 - R o rannego we-

st«,-° ° w i e ratunkowe którego 
] > w i ^ , l e r d z i ł postrzał lewej stopy 
iM^chod,. 8 0 do szpitala Ubezpieczał 
kPost r ? ' , p °dc j rzeu ie , że Wicha zo-
'%' Wla (u n y Przez gajowego la-

%l«Li wszczęły dochodzenie w 
l e n i a sprawcy. 

Jak już donosiliśmy w dniu onegdaj 
szyhi dokonano zuchwałego krwawe
go napadu rabunkowego na zagrodę 
wieśniaka Mariana Kolasę, we wsi Mi
rosławiec, gin. Babice, pow. łódzkiego, 
Kilku bandytów wtargnęło do mieszka 
nia Kolasy pod osłoną nocy i zażądali 
wydania pieniędzy. Gdy Kolasa stawił 
opór w czasie którego zranił jednego z 
zbirów, bandyci wystrzałem z rewolwc 
ru położyli go trupem na miejscu, a na-

Samobójstwo ftonfliloia 1 
Nowaka znaleziono z 

W dniu wczora jszym około godz. 4 
rano dozorca cmentarza katolickiego 
przy i i i . Cmentarne! patrolując cmen
tarz natknął się na leżące wśród mogił 
zw łok i jakiegoś mężczyzny z prze
strzeloną skronią. 

Natychmiast powiadomiono pogoto
wie ratunkowe oraz władze policyjne. 
Lekarz pogotowia po przybyc iu stwier
dził, iż nieznany mężczyzna popełnił 
samobójstwo wys t rza łem z rewo lweru 

stępnic uprowadzili rannego towarzy
sza. Wszczęte przez policję dochodze
nie doprowadziło do ujęcia dwuch ban 
dytów, a mianowicie Bolesława i Sta« 
nisława braci Wojtczaków, zam. w 
Lodzi przy ul. Franciszkańskiej 60. Ban-
dyci początkowo wypierali się udziału 
w rabunku lecz wzięci w krzyżowy o-
gień pytań przyznali się do winy. Wła« 
dze policyjne są już na tropie pozostu* 
łych bandytów. 

m i i i na o 
przestrzeloną skronią 
w skroń, przy czym śmierć nastąpiła 
przed kilku godzinami. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
narazie Ustaliło, iż samobójcą jest Al
fred Nowak, konduktor KEŁ. W pobli
żu miejsca samobójstwa znaleziono re
wolwer którym Nowak popełnił samo
bójstwo. 

Władze policyjne prowadzą w dal
szym ciągu dochodzenie w kierunku 
ustalenia przyczyny samobójstwa. Śmierć chłopca pod kołami samochodu 

Tragiczny wypadek przy zbiegu ulic Zgierskie j I Lotniczej 
(p) Trag iczny wypadek miał miejsce 

w dniu wczora jszym o godzinie 2 no 
południu przy zbiegu ulic Zgierskiej i 
Lotniczej . 

Gdy naprzeciwległy chodnik na u l i 
cy Zgierskiej usi łował się dostać jakiś 
chłopiec, od strony Bałuckiego Rynku 
nadjechał w szybkim pędzle samochód 
p rywa tny . Nim szofer zdołał zatrzymać 
rozpędzony wóz, chłopczyk dostał się 
pod* koła ponosząc śmierć na miejscu. 

Na miejsce strasznego wypadku za 
wezwano karetkę pogotowia miejskie
go, oraz powiadomiono władze pol icy j 
ne. 

Lekarz p rzybywszy na miejsce 
stwierdzi ł zgon i p rz tw ióz ł chłopca, l i 
czącego około lat 10 do prosektor ium. 

Ze względu hą brak jakichkolwiek 
dokumentów, dotychczas nie udało się 
ustalić tożsamości tragicznie zmarłe

go chłopca. 

Sytuacja na rynku zbytu węgla 
Wzrost zapotrzebowania w kraju. — Eksport w lipcu na dotyc czasowym poziomie 

Katowice, 8 sierpnia 
W lipcu br. zbyt WęjjLa na rynku kra 

jowym kształ tował się korzystniej, niż 
w mies, poprzednim. Wzrost zbytu t ł u 
maczy się przedsezonowymi dostawa
mi grubych sortymentów dla celów opa
łowych, jak równioź Zwiększeniem za
potrzebowania ze strony przemysłu me
talurgicznego i budowlanego. Dostawy 
dla kolei wyniosły około 150 proc. nor-
mailhego zapotrzebowania. W wysyłce 
koksu również ujawnił się wzrost w po
równaniu z mies. czerwcem br. Wyn ik ł 
on wskutek większego zapotrzebowania 
hut oraz w następstwie rozpoczęcia do
staw dla celów opałowych. 

Eksport węgla w lipcu drogą morską 
utrzymywał się na dotychczasowym 

wysokim poziomie, ulegając jedynie nie
wielk iemu zmniejszeniu w stosunku do 
czerwca b.r. To pewne osłabienie w 
eksporcie należy przypisać temu, iż ca
ły szereg odbiorców zagranicznych roz
począł likwidację zapasów celem opróż
nienia .ski&dów, na k tóre złożono w pier
wszej połowie b.r. znaczne ilości węgla. 
W pierwszym rzędnie zaz.naczvć należy 
pewne osłabienie wysy łk i do krajów 
skandynawskich, oraz do krajów Euro
py Zachoanlcj. Zmniejsęzyły się również 
nieco wys i łk i Węgla bunkrowego do 
A f r y k i Półhocnej i Zachodniej, zwięk
szyły się natomiast wysy łk i do Włoch i 
Ameryk i Południowej. 

Sksport lądowy nie wykazał poważ
niejszych wahań. 

krył dobre imię urzędnika polskiego. 
M y obywatelo nowej odrodzonej Pol
ski, którzy dążymy do solidaryzacjl za
pominać nie możemy, że wszelkie jed
nostki, które cynizmem nam w tym 
przeszkadzają, muszą być wytrzebione. 
Sądzę, że wyrok, jaki wysoki Trybunał 
wyda uczyni zadość idei sprawiedliwo
ści 1 pozwoli przejść do porządku nad 
osoba taką jak Halasz a jej miejsce zaj
mie konkretna, istotna idea prawa. 

Następnie przemawiali adw. Iżycki 
obrońca Halaszowe] I adw. Ettinger z 
Warszawy oraz adw. Fridlewicz z 
Poznania. Sąd postanowił wyjątkowo 
z uwagi na wyjazd członków sądu, o-
głoslć wyrok w niedzielę po poł. W 
dniu dzisiejszym ogłoszony został w y 
rok. Halasz skazany został za ciągłe 
przestępstwo w 74 wypadkach na 13 lat 
więzienia, ł 15.000 zł. grzywny w w y 
padku nieściągalności na 5 miesięcy a-
resztu. Za nakłanianie żony do prze
stępstwa na 1 rok więzienia. Kary te 
sąd połączył Halaszowi 

NA 13 I PÓL ROKU W I E Z I E N I A . 
I 15.000 ZL. GRZYWNY. 

Halaszowa została winną przestępstwa 
w dwuch wypadkach 1 skazana za każ
dy po 8 miesięcy więzienia. Na mocy 
amnestii sąd darował lej połowę kary 
i całkowicie grzywnę, tak że będzie mu 
siała odsiedzieć 6 miesięcy więzienia. 
Sąd skazał oboje na utratę praw obywa 
telskich i publicznych a.to Halasza na 
10 a Halaszowa na dwa lata. 

Niezależnie od tej kary skarb pań
stwa zajął obie kamienice Halaszów na 
p o c z e j ^ ^ 

Rażony piorunem 
p o d c z a s w y g ł a s z a n i a p r z e m ó 

w i e n i a antysemickiego 
Warszawa, 8 sierpnia. 

Wśród mieszkańców Broku n.B. wy
wołał wielkie poruszenie następujący 
wypadek. 

Podczas targu w Broku n.B, w u-
biegły piątek wygłaszał przemówienie, 
nawołujące do bojkotowania Żydów 
przybyły na ten dzień specjalnie z Mał
kini 22-lettfl Władysław Burgan. W 
tym czasie wybuchła burza z pioruna
mi. Podczas przemówieniu Burgan zo
stał rażony piorunem i padł trupem na 
miejscu. Ofiarą pioruna padła również 
14-lctnla Walentyna Brzecik, która sta
ła blisko Burgana. 

Nocy dzisiejszej dyżuru ja apteki: S. Kon t 
• ny 8, A. Clmremza, Pomor

ska 12, W. Wasncr . l S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajnczklewicz i S-ka, Żeromskiego 37, Z. Gor-
czycki, Przejazd 59, M. Epsztajn, Piotrkowska 
nr. 225, Z. Szymański, Przędzalniana 75. 

1STATNIE DNI! 
Poc;\ 4, 6, 8, 10 

Kapitalna komedia 

łŁOTA RYBKA 
W r. R1. JEAN KARLÓW, MYRNA 

. LOY, WILLIAM POWELL. SPENCER 
1 TRĄCY 
Ceny miejsc na wszystkie 'seanse od 

ił. 
OSTATNIE DNI! 
Pocz. 4, 6, 8, 10 

Potężny film scnsacyiiir 
wg. HDOARA WAI.LACE-a 

Z A M E ^ TAJEMNIC 

» k o m i s j a poborowa 
KLUB 

• w którym zamieszkują młode, niedoświadczone 
I dziewczęta, stęsknione za życiem, pełnym blas-
I ków szczucia i radości, dziewczęta, na które 

i 14 L » - • 'misternie zastawione sa sidła przez rozmaite 
Jila ?, Ur̂ M w lokalu przy ul. Piotrków- męty społeczne jest miejscem akcji aktualnego, 

vWft.i: K. n i"' . d°datkowa komisja poboro- fascynującego filmu 
l N 3 ,st„U-Łódź-Miasto 1. 
KW; któf, n i Poborowi rocznika 1916 I 

Hi, v'olswly dotychczas nie stawali d.i 
O , U n C d n W e , E 0 1 n i e uregulowa-
I o, enie % s , l l ż o y wojskowej, zamiesz-

Winilii, ' 5 ' 8 ' 9 i 1 1 komisariatów 
nl ' ' n ! e n ne wezwanie z Łódzkle-
u rodzklego. 

Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 

ci 
Sp. z ogr. odp. 

Arłm nistraeja iV I t farsyawie 

ul. Wierzbowa 119 tel. 310-18 

surowej wody 
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Walka o awans do Ligi 
Wysoka przegrana UT w Warszawie—K(o zakwalifikował sie do finału 

n w ^ . ^ d l e l M ^ d c z y ł y ? , < SM?.P o , s,c e w a J k l , z e g r a n y w Poznaniu zakończył się re 
o wejście do Ligi w Krupach. Allstrzostwo z d o - ' i o - „ , „ , J m „ ;• • • . , , 
były w pierwszej grupie warszawska Polonia.]misem^mimo, IŻ więcej z g ry miała dru 
w drugiej częstochowska Brygada, w trzecie] 
lubelska Unia, w czwartej WKS. Śmigły (Wil
no). Drużyny te zakwalifikowały się do finało
wych rozgrywek o wejście do Ligi. Końcowy 

w grupach przedstawia sie nastepu-stan walki 
jąco: 

Pierwsza grupa: 
1) Polonia (Warszawa) 
2) Gryi 
3) Union-Tourlng 
4) H. C. P. 

Druga grupa! 
1) Brygada (Częstochowa) 
2) Naprzód (l.Ipiny) 
3) Podgórze 

Trzecia grupat ' . 
1) Unia (Lublin) j"* 
2) Resovia 
3) Strzelec 
4) Revera ^ 

Czwarta grupat 
1) WKS. Śmigły 
2) WKS. (Grodno) 
3) Ruch (Brześć) K 

Gier Pkt. St. br, 
i 6 8:4 15:8 

6 7:5 
6 6:6 
6 3:9 

14:14 
14:16 
8:13 

7:1 
3:5 
2:6 

8:4 
7:5 
6:6 
3:9 

8:0 
3:5 
1:7 

10:5 
7:8 
8:13 

12:12 
20:10 

8:10 
7:15 

18:6 
11:13 
4:12 

Polonia—Union 
Touring 6:1 (2:0) 

Nadworna, 8 sierpnia. 
Mecz, przeprowadzony w n iezwyk le 

podnieconej atmosferze, przyniósł z w y 
cięstwo drużynie stołecznej, k tó ra lepiej 
opanowała sytuację i k tóra miała swą 
najlepszą formację w piątce ataku. 

Union-Tourlmg do p rze rwv często 
atakował , by ł niemal r ó w n y m przec iw
nik iem, ale zawiedl i wszyscy strzelcy i 
nie by ło komu wykorzys tać sytuacy j 
podbramkowych. 

Wręcz- odwrotn ie miała sie sytuacja 
u Poloni i , gdzie wszyscy strzelcy by l i 
dobrze dysponowani. 

Serię bramek rozpoczął w 7-ej min. 
Kisiel iński, w 25 minucie druga bramkę 
strzela Kula. Po przerwie Kisiel iński 
w 7-ej i 15-cj minucie zdobywa dalsze 
dwie b ramk i , a w dwie minuty po t y m 
Ciszewski g łową piąta. 

Union jest załamany \ ztlaie się nie 
stawiać oporu 1 zanosi sie na katastro
falną porażkę łodzian. P rzypadkowo 
pada w 30 minucie bramka dla Unionu, 
strzelona przez Gorzko. W 33-ej minu
cie Kula ustanawia w y n i k dnia 6 :1 . 

Ostatnie minuty należą znów do Po
loni i , k tóra gniecie, to też sędzia Frank, 
bardzo czuły 1 b. uważny, kończy grę. 
.Widzów przeszło 3.000. 

Brygada—Naprzód 
2:1 (0:1) 
Częstochowa. 8 sierpnia. 

W atmosferze dużego zdenerwowa
nia rozegrany został w Częstochowie 
mecz o wejście do L ig i Naprzód — B r y 
gada, k t ó r y przyniósł Brygadzie z w y 
cięstwo i awans do puli f ina łowej . 

Ora cały czas toczyła sie w szyb
k im tempie, przy czym w pierwszej po
łowie , pomimo przewagi Ślązaków, 
Brygada ma ki lka „ m u r o w a n y c h " pozy-
cy j , które jednak fatalnie zaprzepasz
cza. 

W tej fazie g r y jedyna bramkę dla 
ślązaków uzyskał Woźniak. 

Po zmianie pól Brygada, dopingowa
na przez publiczność, nieustannie nacie
ra, zdobywając wyrównan ie ze strzału 
Heinego. 

Po tej bramce ślązacy rozpoczynają 
grę brutalna i sędzia usunął z boiska 
Gruszkę. W 35-cj minucie, wśród o l 
brzymiego entuzjazmu w idzów, zdoby
w a Polak drugą bramka dla Brygady . 

Pod koniec meczu sędzia wyk lucza 
z boiska Pieca I I z Naprzodu i Heinego 
z Bryt rady. 

Sędziował p. Arczynsk i . W idzów 
5 tysięcy. 

Na meczu b y l i obecni prezes PZPN. 
nulk. ( rbb isz , i kapitan zw iązkowy , p. 
Kałuża. 

HCP-Gryf 2:2 (1:1) 
Poznań, 8 sierpnia. 

Ostatni mecz o wejście do L ig i ro-

pokonał W K S . Grodno 5:4 (4:1). 
Śmig ły wystąp i ł do tego spotkania 

z drugą drużyną wzmocnioną przez 
trzech graczy pierwszego zespołu. 

Rewera—Unia 1:1 (1:0) 
Stanis ławów, 8 sierpnia. 

• W Stanis ławowie w meczu o we j 
ście do ligi Rewera po równorzędnej 
grze w y w a l c z y ł a remis z lubelską Unią 
1:1 (1:0). ' 

Strzelec-Resovia 2:1 (1:1) 
Luck, 8 sierpnia. 

W Janowej Dolinie w meczu o we j -
W Grodnie w ostatnim meczu o we j - ście do ligi miejscowy Strzelec pokonał 

ście do l ig i w czwarte j grupie Śmig ły Resovię z Rzeszowa 2:1 (1:1). 

żyna H C P . zwłaszcza po pauzie 
Do p rze rwy nieznacznie przeważa 

Gryf , zdobywając bramkę w 18-ej min. 
ze strzału prawego łącznika. W y r ó w 
nuje w 34-ej min. Musielak ładną g łów
ką. 

Po zmianie stron zdobywa Szczypa-
czek bramkę dla HCP. w 6-ej min., a w 
16 wy równu je Gryf . Mimo przewagi 
HCP. w y n i k nie ulega zmianie. Sędzio
wa ł p. Kak iet . • 

Śmigły—WKS Grodno 5:4 (4:1) 
Grodno, 8 sierpnia. 

Cracovia zwyc^ 8 

Hasmoneę l w o w S ^ e

8

r p I i i J . 
Cl L w ó w , 

Gościła tu w dniu dzisiejszy"1 

coyia, która w meczu towarzysz" ^ 
konała po 'ładnej grze Hasnione? w 

sunku 4-1 (1:1). 
Do p rze rwy krakowianie 

lal i się zbytn io. Dopiero po . i 
stron zabrała się Cracoyia do p i w ' 
nując niepodzielnie na boisku. . Ci.j 

Dla Cracoy i i bramki uzyska- ^ 
liga (3) i jedna samebójcza 
monei — Pinus. 

nie*-
10 

Piotrkowie IKS remisuje w 
. Drużyna l igowa Ł K S - u ; osłabia j ! 

koma zawodnikami, bawiła w 1 1 ,t,jsl 
w P io t rkowie , uzyskując 
Concordia w y n i k remisowy 

B ramk i dla Concordi i uzv 
drzejk iewicz i Gromadzki . 

Dla ŁKS-u — Czajkowski 
zamieszania podbramkowego 

z tan 
2:2. , 

-skal" 

je1 ii 

AKS-WarsżawianKa 5:0(4:0 
Beniaminek Ligi obejmuje prowadzenie w tabel^ 

Chorzów, 8 sierpnia. 
'Jedyny mecz o mist rzostwo L ig i ro

zegrany dziś na stadionie w Chorzowie 
między Amatorsk im a Warszawianką 
zakończył się zasłużonym zwyc ięs twem 
AKS. 

Chorzowianie wystąp i l i do tego me
czu z silną wolą zwyc ięs twa, chociaż
by ż tego względu że jedyny mecz, k tó 
r y AKS przegrał w tegorocznych zma
ganiach o mist rzostwo L ig i to właśnie 
do Warszawiank i . • 

Drużyna AKS grała do p rze rwy nad 
zwycza j dobrze w czym b ry lowa ł atak 
a szczególnie jego lewa strona, Wostą l , 
Piątek, Barczyk . 

Goście wys tąp i l i bez Mastyny , k tó 
rego zastąpił Joksz. 

Najlepszym graczem w ataku W a r 
szawianki by ł P i ryc l i , jednak nie zna
lazł zrozumienia u swych par tnerów. 
P i rych k i lkakrotn ie zagrażał bramce 
Mruga ły . 

Pierwsza bramka pada w 4-ej m i 
nucie ze strzału Barczyka, w 7 minucie 
po kombinacj i Barczyk — Wosta l — 

ten ostatni umieszcza ponownie pi łkę 
w bramce Warszawiank i . 

P r z y stanie 2:0 gra wy równu je się. 
Dopiero w 35 min. Piątek uzyskuje trze 
cią bramkę. Na minutę przed połow.ą 
Py te l z podania Piątka zdobywa 4-tą 
bramkę. 

Po przerwie AKS zaczyna lekcewa
żyć sobie przeciwnika co wyko rzys ta 
je Warszawianka i przejmuje in ic jaty
wę. . . . . . 

Wen tkowsk i i Sto larczyk nicpotrzeb 
nie zaczynają grać ostro. W 80 minucie 
sędzia p. Lange z- Łodz i usuwa Socha
mi z Warszawiank i za brutalną grę. 

Goście grają ostatnie 5 minut w dzie 
siatkę i AKS ponownie gości pod bram
ką Warszawiank i . 

Na 4 minuty przed końcem Barczyk 
ustala w y n i k dnia, strzelając piątą bram 
kę. 

AKS objął w ten sposób prowadzenie 
lidze państwowej , wyprzedzając Cra 

coyię o dwa punkty. Chorzowianie ma 
ją obecnie największe szanse na zdoby 

w 

roZ' 
sens 

AKS. 

cie t y tu łu mistrza l igi 
państwo* 

W i d z ó w 6.000. 
Jedyny mecz l igowy 

wczora j w kra ju przyniósł 
zmianę w tabeli l igowej . AKS. ^ 
zwyc ięs twu nad Warszawiank i * 
prowadzenie w tabeli, które PTl J 
gi okres czasu znajdowało się v ' 
Cracoy i i . 

Drużyna śląska, l e g i t y m u j ? J 
wspania łymi wyn ikami w g r a . C j „ § 
w y c h , znajduje się na najlepsze! 1 

do zdobycia mistrzostwa Ligi-
Stan tabeli l igowej jest ' ^s / e P J 

1 

Klub Gier 
1) A. K. S, 13 
2) Cracoy ia 13 
3) W is ł a 10 
4) Ruch 11 
5) W a r t a 10 
6) Warszawianka 12 
7) L. K. S. 12 
8) Garbarnia " 
9) Pogoń 10 

10) Dąb 18 

Pkt. 
21:3 
19=7 
11:6 
14:8 
13:7 
12:12 
10:1 * 
9 = 13 

8:12 
0:36 Wyścigi kolarskie w Heleno w1 

przyniosły organizatorom pełny sukces sportowy i kasowy , 
Łódź, 8 sierpnia. In ie l l ibcgo, iż uległ on w hotelu w y 

Organizatorzy wczora jszych w ie l - padkowi i miał wogóle nie startować, 
k ich zawodów kolarskich w Helenowic T y m też t łumaczy się słaba jazda tego 
odnieśli n o w y w ie l k i sukces. Na torze,zawodnika w pozostałych konkurenc-
hclenowskim zebrało się przeszło pięć jach. -
tys ięcy w idzów, a sama impreza prze- W walce o ty tu ł międzynarodowego 
prowadzona została pod każdym wzg le- !mis t rza Łodz i po t r zech- rozg rywkach 
dem wzo rowo . Oczywis ta , że kolarze 
niemieccy t ryumfowa l i na całej l ini i , 
przewyższając o parę klas swych łódz
k ich i warszawskich kolegów. W jed
nym ty lko \yypadkp. t ryumfował utalen
towany zawodnik łódzki Osmólski , z w y 
ciężając w przedbiegu w ładnym stylu 

zdecydowane zwyc ięs two w finale od
niósł zdobywca trzeciego miejsca na 
Olimpiadzie KARSCH, uzyskując w su 
mie 21 pkt. przed Hassclbcrgicm 21 p., 
Aymansem 16 pkt., Schornem 16 pkt., 
Hornem 14 pkt., Ponończykiem 10 pkt., 
I l ibem 9 pkt. i Osmólskim 9 pkt . Dość 

zdobywcę złotego medalu olimpijskiego (interesujący przebieg miał wyścig za 
I I IBEGO. Nie pomniejszając byna jmn ie j jwodn ików lokalnych O NAGRODĘ 
znaczenia sukcesu zawodnika łódzkiego PRASY ŁÓDZKIEJ . 
należy jednak podać na usprawiedl iwię- Po trzech rozgrywkach zwycięży! 

Jędrzejowska wygrywa 
turnie] w L n g Island 

N o w y Jork, 8 sierpnia. 
W międzynarodowym turnieju teni

s o w y m klubu East Hampton w Long 
Island Jędrzejowska zajęła pierwsze 
miejsce bijąc w finale ła two trzecią ra-

Tenisowe mistrzostwa 
wybrzeża 

W fi inałach mstrzostw tenisowych 
wybrzeża w grze pojedynczej panów 
Hebda pokonał Czajkowskiego 6:3, 6:2 
6=1, w grze pojedynczej pań S iodó^na 

kietę Ameryk i Pabyan—Palfroy 6:2, 6=3'pokonała Łuniewską 6:4, 7:5, w grze 
W grze podwójnej Jędrzejowska gra- 'podwójne j panów bracia T łoczyńscy po 

jąc z Bundy przegrała w półfinale z re- !konal i Hebda, Fol ier 6:3, 4:6, 6:4 
prezentacyjną parą A m e r y k i Babcock. i g-4-
Ryn 5:7, 6:4, 5:7. 1 " 

i pewnie P IETRASZEWSKI » 
przed Derwis ińsk im 16 i 5 K T ' 
szewskim I I — 15 pkt. . waJ8 

W biegu t y m z d y s k w a h " * 0
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W BIEGU M Ł O D Z I E Ż Y - j j , , 
żeń toru pierwsze miejsce ''• LjfiM 
w czasie 6.45,5 zaś w t a , v ' " 1 1 . c jcży l 

ścigu na 5 okrążeń toru zW>' u 
ner w czasie 3.10,8. , , v pa J 

Płaski wyśc ig tandemom ycjtf 
sięć okrążeń toru przyniós' 
parze niemieckiej Ihbc • K11 ' 
parą Hassc lbc i :~Aymans- „ S! 

W BIEGU MŁODZIKÓW 
6 

osi. 
zen toru zwyc ięs two o d i & ) . ,J 
(Zjedli.) przed Wagnerem {[<l\.AV\ Id 

B IEG K R A J O W Y na 6 c k « r f g 
zakończył się zwyciestweni h , nW | i 
go przed Świą tkowsk im i ; vjf " 

W wyśc igu t y m PoponO'-
wysypce. . ^tnm 

Ciekawy by ł bieg &?Łkf'tm 
nycl i na 6 okrążeń toru- /AV 0Ą 
selberg przed Aymaiiseii i 
M iędzynarodowy wyścig ".' 
na 3 okrążRńia toru . 

i z warszawskie j Polonii ?>" " t r . 
2 ; 6 nania przed Raabem 100 W 

nania i Św ią tkowsk im 60 1 

'nan ia . 
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ŜHki 

W D o r^v 
v > ; a 1 

^ ' o n o 
< H > b n 

^ " i e j . 
v '<dzi 

file:///yypadkp

